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Koniec komedii nieinterwencji? Jak giełda nowo;orska 


Zadne porozumienie z faszystami nie jest mażliwe 


Przehieg wtorkowego posiedze- 
nia komitet! nieinterwencji sta- 
nowi przedmiot komentarzy prasy 
angielskiej. Dzienniki wyrażają 
się na ogół w sposób pesymistycz- 
my. Prasa stwierdza, że jakkol- 
wiek we wtorek nie nastąpiło roz- 
bicie rokowań, to jednak widoki 
ma przyszłość są raczej niepomyśl- 
ne. Trndno jest sądzić, że hędzie 
można osiągnąć porozumienie. 

W kołach rządowych sytuacja 
uważana jest za bardzo poważną. 
Minister spraw zagranicznych od- 
hył we wtorek wieczorem dłuższą 
naradę z premierem Chemherlai- 
nem i prseował przez szereg go- 
dzin w Foreign Office. W gmachu 
ministerinm urzędnicy pracowali 
niemal do północy. 

CO SĄDZI PARYŻ? 


Przebieg obrad spotęgowsł pe- 
symizm francuskich kół politycz- 
nych, co zresztą jest wiernym ad- 
biciem nastrojów londyńskich. 
Sfery poinformowane nie liczą się 
z możliwaścią łatwego osiągnięria 
porozumienia. Kompromis wyda- 
je się trudnym, ponieważ: 


1) Włochy, Niemcy i Portuga- Jcosierra i Cancieda, 


Jia odrzucają pośrednio propozy- 
cje franenakie i zgadzają się jedy- 
nie na plan brytyjski, 

2) delepat ZSSR jest również 
przeciwny tezie francuskiej, twiet- 
dząc, że stanowi cna dalszy ciąg 
polityki  nmieinterwencji, która 
zbankrutowała. Potwierdzają się 
pogłoski, że ZSSR nie chce uznać 
rządu gen. Franco za stronę woju- 
jącą, dopóki nie nastąpi ewakua- 
cja wszystkich ochotników cudzo- 
ziemskich, walczących w Hiszpa- 
nii. 


SYTUACJA BEZ WYJŚCIA. 

W ostatniej chwili nadchodzą 
wiadomości z Londynu, że amba- 
sndor Grandi ma być rzekomo go- 
tów do wyrzeczenia się junclinm 
pomiędzy ewskuscją i uznaniem 
gen. Franco za stronę wojnjącą, 
jeżeli Francja zrezygnuje z zasa- 
dy proporcjonalności przy odwa- 
łaniu ochotników. Nawet gdyby 
pertraktacje w tej kwestii byly 
możliwe, to i tak nikt nie wierzy. 
aby dały one jakiś pozytywny wy- 
nik. 


usiłowała ugodzić w Prezydenta Roosevelta 
Kulisy olbrzymiego krąchu giełdowego w Ameryce 


Pisaliśmy już wczoraj o olkrzy- 
mim krachu giełdowym w Ame- 
ryce. Jak donoszą dalsze depesze, 
po 3-godzinnej panice giełda w 
Nowym Jorku odzyskała równo- 
wagę i przy zamknięciu główne 
papiery odzyskały w całości lub 
w części straty, zanotowane przy 
otwarciu giełdy. Liczba tranzak- 
cyj osiągnęła poziom, nieznany ed 
roku 1933. 7.500 tys. papierów 


Atak faszystów na Gijon 


Cała Asturia terenem krwawych i zaciętych walk 


Komunikat oficjalny ministe- 
rium obrony w Hiszpanii donosi, 
że na froncie asturyjskim faszyści 
silnie nacierają na odcinku nad- 
brzeżnym, zmuszając wojska rzą- 
dowe do wycofywania się z zaj- 
mowanych stanowisk. 

Faszyści zajęli pozycje pod Pi. 
przecinając 


(o zrobić z Wielkim Muftim 


Poważne kłopoty 


mTimes" donosi, że pomiędzy 
francuską i brytyjską administra- 
cją mandatową Syrii t Palestyny 
toczą się rokawania na temat, co 
uczynić z Wielkim Muflim Jerozo. 
limy. Mufti znajduje się obecnie w 
Bejrucie pod kontrolą władz fran- 
cuskich, które nie zgodziły się na 
przebywanie jego w Damaszku. 
Zwrócił się on wobec tego do 
władz francuskich o zezwolenie 
na wyjazd do Egiptu. Jednak wła 
dze brytyjskie skierowały da 
władz brytyjskich prośbę o nieuw- 
zględnienie życzenia Muitiego, po 
nieważ Rząd brytyjski ma poważ- 
ne zastrzeżenia przeciwka wyja- 
zdowi Muftiega do Egiptu. Admi- 
nistracja francuska przychyliła się 
do tej prośby, a równocześnie po- 
władomiła władze angielskie, że 
nie życzy sobie, aby Mufti pozosta 
wał na terytorium Syrii lub Liba- 
nu. Podobne zastrzeżenia, jak ca 
do Egiptu, wysuwane są į w sto- 
sunku do Iraku. Najbardziej skom 
plikowałaby się położenie, gdyby 
Multi istotnie pragnął udać się do 
Włoch, gdzie — według „Times'a” 


władz francuskich 


— oficjalna propaganda wyzysku- 
je skargi Arabów przeciwko Wiel 
kiej Brytanii. 


drogę Villaviciosa - Aguera. Gwał 
towne walki toczyły się na wzgó- 
rzach Mones i Elrobledal. 

Na froncie południowym faszy- 
ści atakowali m. Nueva Espana na 
odcinku Velsequilio. Wojska rzą- 
dowe stawiały skuteczny apór. 

Eskadry samolotów faszystow- 
skich bambardowały wczoraj Gi- 
jon, wyrządzając wiele szkód. W 
czasie bombardowania portu Mu- 
sel koło Gijon zatopiony zostal 
statek angielski „Reina”. 

We wtorek późnym wieczorem 
ogłoszono przez radio faszystaw- 
skie komunikat, otrzymany z Sa- 
lamanki, donoszący, że na froncie 
asturyjskim wojska powstańcze, 
operujące w pobliżu wybrzeży, za 


jęły miejscowości Coxin, Luces, 
Benan i Castella Bajo. Wojska 
faszystowskie znajdują się w odie 
glości dwudziestu paru kilometrów 
od Gijon. 


Na froncie aragońskim wojska 
rządowe przypuściły szereg gwał- 
townych ataków na pozycje fasz} 
stów. Walki trwają. 

Komunikat głównej kwatery 
wojsk powstańczych donosi, że na 
froncie asturyjskim powstańcy za. 
jęli w poniedziałek 15 miejscowoś- 
ci. We wtorek posunęli się znacz- 
nie naprzód. Kolumny, operujące 
z poludnia, zajęty La Loma de Ma 
nes, Sierra de Torin oraz sześć 
innych miejscowości. 


Kontratak wojsk chińskich 


najważniejsze pozycje japońskie w Chinach północnych 


Komunikat sztabu chińskiego 
donosi o sukcesach oddziałów 
chińskich w prowincjach północ- 
nych. Oddzielny korpus kawalerii 
chińskiej „należący do A-ej armii, 
dokonał wypadu na tyłach od- 
działów japońskich i dotarł da 
kolei Pekin — Hankiu w rejonie 
Sontań — Tsiojuan, zagrażając 
odcięciem wysuniętym na połud. 
nie oddziałom japońskim. W oko- 
licy tej toczą się zacięte walki 
Japończycy usiłują odepchnąć ten 
korpus ed swych linii komunika- 
cyjnych. W rejonie Pinsinguan-- 


Anglia uznała 


zabór Abisynii! 


Orzeczenie sądu angielskiego 


Agencja Stefani (faszystowska) donosi z Londynu, że skarga Ne- 


gusa do wyższego sądu 


lendynskiego o uznanie jego prawa da 


wniesienia skargi przeciwko towarzystwu Marconiego, byłemu kon- 


cesjonariuszowi rozgłośni 


radiowej w Addis - Abebie o 10 tys. 


funtów sterlingów (pisaliśmy o tem wczoraj), zostaja przez sąd 
odrzucona. Przewodniczący sądu oświadczył, iż Negus nie może 
wszczynać procesu, występując jako cesarz Abisynis, tym bardziej, 


że Rząd brytyjski uznal de facto podbój 


mzez Wlachów. (PAT.) 


terytorium — abisyńskiczo 


zagrożone 


Lintsin Chińczykom udało się prze 
ciąć drogę samochodową, służącą 
dla dowozu amunicji na przednie 
pozycje japońskie. Chińczycy do- 
konali napadu na kolumnę samo 
chodów ciężarowych i po stocze 
niu walki ze strażą tylną 
ODEBRALI JAPOŃCZYKOM 
130 CIĘŻARÓWEK, NAŁADO. 
WANYCH: BRONIĄ i AMUNICJĄ. 
Na innych odcinkach walki to- 
czą się ze zmiennym szczęściem. 
Agencja chińska Central News 
donosi, że wojska chińskie, ataku 
jące okręgi pograniczne prowin. 
cji Szansi, odzyskały w dniach 17 
1 18 października Minghan i Ku. 
Yang w prowincji Hopei i że ma- 
szerują naprzód w kierunku 
wschodnim ku linii kolejowej Pe- 
kin — Hankou na południe od 
Paoting. W prowincji Szanst w d. 
18 b. m. toczy*y się zacięte walki 
na odcinku Miang-Tse-Kuan na 
granicy Hopei koło linii kolejo- 
wej Tai-Yuan-Czi.Kian-Uang, Pc 
nadejściu posiłków chińskich Ja- 
pończycy zosłali odparci. Straty 
po abu stronach są znaczne. Pra 
sa chińska donosi z wszelkimi za. 
strzeżeniami, jakoby kolumna 
B-ej armii odzyskała Paoting, podj 
czas gdy inne addziały chińskie 


prowadzą gwałłowne natarcie w 
parudniowej części prowincji Ho. 
pei. 

Agencja japońska Domei do- 
nosi, że wojska chińskie w pra 
wincji Szansi dały dowody pra 
wdziwego ducha bojowego i nie 
przeciętnego męstwa, Wojsk: 
chińskie — podkreśla komuni 
kał agencji — przechodza Śmia 
ło do kontrnatar: i bronią 
swych pozycyj aż do ostatniego 
żelnierza. Agencja podkreśla. 
że ten nastrój wojsk chińskich 
utrudnia zadanie wojsk japoń: 
skich tym bardziej że doświad- 
czenia wojen ubiegłych nie pa 
zwalały spodziewać sie tak 
mężnego ducha wśród oddzia- 
“áw chińskich. 


zmieniło w ciągu wczorajszego po- 
siedzenia swych posiadaczy. 

W kołach Wall Strcet (giełda w 
N. Jorku) zaznacze się nastrój, 
przeciwny wszelkiej ingerencji 
Rządu związkowego, w związku z 
krachem giełdowym, a sytuację o- 
hecną na rynku pr .ypieują zarzą: 
dzeniom Rządu przeciwko speku- 
lantom. Natomi: koła parła 
mentarne oskarżają Wall Street a 
antyrządowy manewr i domagają 
się zaostrzenia przewidzianych za- 
rządzeń Prezydenta RnoseveHa. 

Otoczenie Prezydenta Roosevel- 
ta jest zania, iż niektóre koła 
wyższej finansjery usiłują 

TGODZIĆ W PREZYDENTA 

NA GRUNCIE GOSPODAR- 

CZYM. 

Z dobrego źródła donoszą, iż 
Prezydent omawiał w tygodniu u- 
biegłym ze swymi doradcami po- 
łożenie na rynku papierów warto- 
ściowych. Doradcy poinformówa- 
li Prezydenta o tym, że ciężki 
przemysł cierpi na zmniejszenie 
wydatne zamówie.  Natomiaci 
przemysłn kosumcyjne zapatrują 
się optymistycznie i rynek detali. 


czny zdsjdnje się * doskonałym 
stanie. Koła urzędowe podają, iż 
Prezydent nie zamierza chwilowo 
podejmować przeciwko finasjerze 
żadnego z zarządzeń, przewidz 
nych w ustawie o zawieszenia c- 
petscyj giełdowych. 
Pdzedstawiciel demokratów w 
Chicago wystosował do Roosevet- 
ta telegram, w którym orzyp'srje 
spadek kursów korspizacji Wull 
Street i domaga się wydanis nie- 
zwłocznie surowych zseządzeń. 


Krach na giełdzie 
brukseiskiei 


W ostatnich dniach spadek niektó 
rych walorów na giełdzie bruksel- 
skiej przybrał charakter prawie ka= 
tasirojolny, Przyczyzą tego załama- 
nia wydaje się hyć nadmierna spe- 
kulacja wałorami surowcowymi. 

Niepomyślna sytuzeja na giełdzie 
walorów nie ma nie wspólnego za 
stanem gospodarczym kraju, który 
nie ulegl zmiańie; należy ją za tym 
przypisać czynnikom  paychologicz- 
nym. (PAT). 


E E A faz 


Jak rozpoznać.. wrogów ludu? 


Oryginalne pouczenie Sowieckich „izwiesti” 


„lzwiestir“ zamieszczają arty- 


| kuł, pouczający, w jaki sposób na- 


leży rozpoznawać ukrytych wro- 
gów reżimu sowieckiego. Wro- 
giem jest nie ten, który krytykuje 
ustrój kołchozów, bo takich jaw- 
nych wrogów jest niewielu, lecz 
ten, kto krytykuje szczegóły usta- 
wy o kołchozach, lub system po- 


datkowy (!) albo wyraża wątpli» 
wość co do wyników urodzaju w 
tym roku (!). Ponad to da wro- 
gów zaliczają się i ci, którzy mó- 
wią, że nie chodzą do cerkwi, lecz 
wierzą w Boga (!). Te kategorie 
wrogów są. najniebezpieczniejszo, 
bo trudno ich odróżnić od lojal 
nych obywateli. (ATE.). 


Drakońskie zarządzenia władz angielskich 


w Palestynie 


Wieś Szahariya w Palestynie, 
w której niedawno dokonano na- 
padu na posterunek policji, uka- 
rana została przez władze brytyj- 
skie grzywną zbiorową w wysoko 


ści 2 tys. funtów, Ponadto zapa- 
wiedziano wysadzenie w powie- 
trze szeregu domów, jeżeli zabra= 
na w czasie tego napadu broń 
policyjna nie zostanie zwrócona 


Rewolta tredowatych 


Prasa rumuńska podaje, że w 
zakładach w Tokilesztach wybuchł 
bunt, znajdujących się tam cha 
tych na irąd, wywołany tem, że 
zarząd zakładu chciał jednego z 
chorych, zdradzającego objawy 
obłędu, przenieść da zakładu dla 
umysłowo chorych. Pozostali-trę 
dowaci zaprotestowali przeciwko 


temu zarządzeniu, demolując urzą; 


dzenia zakładu i podkładając o- 


Zwycięstwo socjalistów y Norwegii 


Porażka faszystów i komunistów 


W calej Norwegii odbyły się 


Dotychczasowe rezultaty wskazują na poprawę głosów partii 


wybory samorządowe. 
39- 


wczoraj 


cjalistycznej oraz na spadek głosów partii mieszczańskich. 


Liczba głosów uzyskanych 
munistów, jesi znikoma. 


przez uźrupowania faszystów i k0- 


gień. Dopiero silne oddziały poli- 
cji przywróciły porządek, przy 
czym przy rewizji znaleziono U 
chorych wiele broni palnej, która 
nie wiadomo w jaki sposób dos- 
tała się da kolonii trędowatych. 


Okupacja szkoły 
przez rodziców 


Mieszkańcy pewnej miejscowoś- 
ci na pograniczu francusko - wła- 
skim, w oryginalny sposób zapra- 
testowali przeciwko nieodpowied- 
memu pomieszczeniu szkoły, Kiedy 
prośby ich a zmianę budynku 
szkolnego okazały się bezskute- 
ezne, pustanowili zatrzymać dzie- 
ci w domu, sami zaś akupować 
lokal. Po dwudniowej denionsira- 
cji energicznych rodziców usunię- 
to przy pomocy policji. 


p wi w A 


Przeciwko „ławkom żydowskim, 


Odważne wystąpienie prof. Michałowicza 


Audytorium Kliniki Chorób Dzie 
sięcych U. J. P. jest jedyne gdzie 
nie wprowadzono żadnego podzia 
łu miejsc, wobec czego studenci-Ży 
dzi zajmują miejsca dowolnie, tak 
jak w latach poprzednich. Na 1ym 
tle nie dochodziło dotąd do żad- 
nych nieporozumień i wykłady orl- 
bywały się w zupelnym spokoju. 

We wtorek, dnia 19 pazdzier 
ka, na początku wykładu, zwrócii 
się do prof. Michalowicza prezes 
Koła Medyków w Sprawie oddziel. 
nych miejsc dla żydów. Na *o 
prof. Michałowicz oświadczył z ka 
iedry co następuje: 

„Od pewnego czasu spodziew2- 
Jem się zainterpelowania mnie w 
tej sprawie. 

wolny Jego Magniiicencji Panu 
Rektorowi, jako wybranemu przez 
nas, proiesorów, gospodarzowi, 
mieć w te] sprawie swoje zdanie. 
Ale wolno też senalorowi Rzeczy- 
pospolitej Polskiej, który przysię - 
gał na Konstytucję, przestrzegać 
przepisów. 

Skoro Pan Bóg nie wahał się 
włożyć duszy Swego Syna w cia. 
lb Semit, to nie jest ludzką rzeczą 


N esłychany wybryk 


„Goniec”" pisze o 
prol. Micliałowicza: 
Z  nieslychanego 
prof. Michałowicza widać że jest 
en zwolennikiem staroszlacheckie. 
go Liberum Veto. Jak niegdyś Si, 
ciński, wyklęty przez wszystkie 
nokclenia polskie, krzyczy: — nie 
pozwalam! 
Hanicbny wybryk, Słów brak, by 
napiętnawać to wystąpienie. Pp. z 
„Gońca* poprostu się zapominają. 


wystąpieniu 


rozstrzygać, kto jest lepszy, a kia 
gorszy. 

Wiem, że semici są nieszczęśli- 
wi jak roślina pozbawiona swega 
naturalnego podłoża ziemi, rztco. 
na przy drodze. Wierzę, że w Pa 
lestynie, gdzie teraz pali się zie- 
mia pod nogami i krwią trzeba. ją 
okupywać, nastąpi ich odrodzenie. 
Póki konstytucja nie jest obalona, 
to ja nie będę jej obalał. 

Mówię to jako wierny obywatel 
Państwa i w sumieniu swoim chce 
zostać wiernym chrześcijanineni”, 


Oświadczenie lo wywołało © 
gromne wrażenie na zebranych 
stuchaczach. 


Wczorajsza popołudniowa pra- 
sa endecka podała to oświadcze: 
nie prof Michałowicza, opatrująż 
ja alarmującymi (endecką mtn- 
dzież) komentarzami. 

Redakcja nasza otrzymała odpis 
histu, wysłanego przez grupę leka- 
rzy Szpitała Wolskiego do prof. 
Michałowicza. Podajemy go do- 
słownie 

Czcięoćny Panie Profesorze! 

My niżej podpisani lekarze, pratu- 
jący na I-ym Oddzile chorób wcw- 
nętrmych Szpiłała Wolskiego w War 
szawie, pozwalamy soble tą drogą 
złożyć Czcigodnemu Panu Profesoro- 
wi wyrazy naszego najgłębszego hol: 
du i uznania dla Jego stanowiska w 
sprawie antydemokratycznego Zarzą- 
dzenia „ławkowego”, wydanego przez 
p. Rektora Uniwersytetu im. J. P4- 
sudakiago. 

Stano: 


o Pana Profesora w tej 


sprawie, będąca zresztą tylko jednym 


bezkompromi 


z licznych przejawów 
sowej walki, prowadzonej przez Pani 
w duchu realizacji szczytnych haseł 
wolności i braterstwa między ludźmi, 
niezależnie od ich przekonań, czy we 
rzeń, — jest dla nas bodźcem do 


robotników 


Odpowiedzią na zarządzenia re. 
ktorów a osobnych ławkach dla 
studentów żydów na wyższych u- 
czelniach był strajk protestacyjny 
żydowskiej klasy robotniczej, pra- 
klamowany przez Bund j Radę Kra 
jową Związków Zawodowych na 
19.X b. r. Strajk był w calym kra 
ju masowy i solidarny. Od godz. 
8 da 12 sklepy żydowskie w całym 
kraju były zamknięte. We wszy- 
stkich fabrykach į warsztatach 
robotnicy rzucili pracę: Strajk ob- 
jał także szkoły powszechne į śre- 
dnie. 

Na wiece, zwołane w Warsza. 
wie przez Bund w kinie Fama 
(Przejazd 13) į Żyd. Domu Aka- 
demickim przybyły tysiączne tłu- 
my, do których między innymi 
przemawiali przedstawiciele pol. 
skich robotników tow. Kaczyński, 
Cymerman, Sokolowski i jnni. 


żydowskich 


botnicy polscy w fabrykach Ho- 
rowicza, „Wulkan“, „Kosmos“, 
«Stal. To samo miało miejsce w 
Przemyślu w fabrykacn „Polna“, 


„Minerwa”, „Union“. 

W Wilnie stały wszystkie gar- 
barnie, zatrudniające robotników 
polskich. 


W Łodzi, Grodnie, Piotrkowie, 
Częstochowie, Lwowie, Wilnie, 
Lublinie i innych miastach, w któ- 
rych zostały zakazane wiece, ko- 
mitety miejscowe PPS. nadesłały 
do komitetów Bundu listy z wyra- 
zami solidarności w walce z faszy 
zmem. 

W Łodzi doszła do demonstra- 
cyj i aresztowań. W większości 
miast odezwy Bundu zostaty skan 


w całym kraju zarówno zamyka- 


bryk į warsztatów odbywała się 


Również w miastach prowincjo- 
nalmych odbyły się tlumne wiece, 
na których wystąpili przedsławi- 
ciele polskich robotników. W Czę- 
stochowie strajkowali również i ro 


Pamiętaj, 


zupełnie samorzutnie, bez jakiego- 
kolwiek nacisku. 

Również „Poalej-Syon zorganizo 
wał wiec w Warszawie, na któ- 
rym zabrał głos tow. Piotrowski. 


KATOWICE, Dyrekcyjna 2. 


młwojenia wysiłków w pracy dla do. 
bra Rzeczypospolitej i ealega spole- 
czeństwa, 

Warszawa, dn. 20.10 1937. 

Dr. D. Aszenhajm, J. Bauer, L Bei 
les, K. Berkman, R. Braun, J. Cygiel 
strejch, Deloff, J. Gryfenberg, W. 
Hejman, J. Held, L. Jelenikiewicz, M. 
Jelemkiewicz, J. Kogan, I. Nadel, I. 
Rejder, J. Rutkiewicz, Z. Seidenbeu- 
tel, E. Steffen jun, M. Temkin, B. 
Wakmsan. R. Welt, T. Wertheim, 
Mgr. T. Zyngier. 

n: 

Ukazały się wiadomości w pra- 
%s o powolaniu przez p. Musioia 
nowego komitetu redakcyjnego 
czasopism, Oraz zaangażowaniu 
nowych pracowników do różnyci 
działów pracy Związku Nauczy- 
cielstwa Folskiego. 

Nauczycielstwo 


Okręgu War- 
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BIELSKIE SKŁADY SUKNA 


HENRYK WAŁŁACH Warszawa, Bielańska 15 


POLECA MATERIALY BIELSKIE NA GARNITURY, PALTA, KOSTIUMY DAMSKIE, W DUŻYM WY- 
BORZE NA SEZON IESTENNO.ZIMOWY 


Przegląd prasy 


PRZYKRE METODY. 


„Wieczór Warszawski“ cytuje 
nasze rozważania na temat „Klu- 
hu Demokratycznego”. W ezeze- 
gólności przytacza nasze zdanie, 
że nowa organizacja demokratycz- 
na w swej pracy kulturalnej 
mogła by „nruchomić aporo cie- 
kawego materiału z Zachodu”. A 


obronie pracowników Z.N.P. 


szawskiego Z. N. P. w imleniu wła 
snym Jak również w przekonaniu, 
że jest wyrazem ogółu nauczyciel- 
stwa związkowego, stwierdza, że 
uznaje jećynie i wyłącznie tych re- 
daktorów 1 pracowników Z. N. P., 
którzy zostali zaangażowani przez 
Zarząd Główny Z. N. P. 


P. Musioł mija sie z prawdą 


Pracownicy Z. N. P. nadeslali na- 
stępujące pisma: 

Pan P. Musioł ogłosił Ania 19 b. m. 
w „Wieczorze Warszawskim” list, za- 
wierający wiadomo zi całkowicie 
prawdziwe. Pen Mneioł ogłasza, że nda- 
ła mn się mimo „mtrudnień technicz- 
nych“ wydoć nowy numer (7 i 8) „Pło- 
myka“, Stwierdzamy, że oba te numery 
byly całkowicie zrohione przez pro ow- 
ników 2. N. P, jeszeze przed przyjściem 
p. Mnsiala do Z. N. P., lo znaczy przed 
dniem 30 wrześni:, nie są więc zaslagą 
p. Mnsioła, sle przejętą przez niego 
pracą personelu Z. N. P. 

Pan Musloł podaje dalej skład „no- 
wego komiletn redskcyjnega czesopiem 
dziecięcych Z. N. P“, tormntując swój 


tist w len sposób, by wzhudzić w czy» 
talnikach wrażenie, że nr 7 i A „Pło- 
myka" sq zrobione przez „nawy komi- 
tet", Tymczatem nu obu tych numerach 
widnieją podpisy te same, co nà nass 
rach poprzednich: M. Kotarbiński, H. 
Ładosz, I. Wilka, E. Szymański, W. Wa: 
silewska, K. Pieniążek, W. Burek, 
A. Świerszczyńska, a jako wydawca fi- 
guruje członek Zarządu Głównego, St. 
Kwiutkowski. 

Wobec nawego składu rzekomego ko- 
miłetu redakcyjnego nie dziwimy się, 
p. Musioł mia zdołał zmoniawzć 
żadnego numeru, gdyż nie ma lam 
ani jednego nazwiska, znanego £ pracy 


że 


terackiej czy dziennikarskiej. 
PRACOWNICFY Z. N. P. 


Rosyjscy oenerowcy! 


Sad okręgowy w Warszawie 
skazał wczoraj trzech członków 
O. N. R. Leona Hrehorowicza, 
dyplomanta Politechniki warszaw 
skiej Bonifacego Ióżwickiego i 
Jerzego Obraczewa, Włodzimie- 
rza Nowickiego zn szereg zama- 
chów petardowych na sklepy ży- 
dowskie. 

„Narodnwcy* rzucili petardy na 
sklep Hirszfelda, na dom na Na- 
lewkach Nr. 21 i na 


mieszkanie | 


bankiera żydowskiego, m uli, Ba- 
má 

Dwaj z tych „naradowców“. a 
mianowicie Nowicki i Obruczew 
nie są Polskami, lecz Rosjanami! 

Sąd skazał Józwiekiego na 2 la- 
ta i 8 mies. więzienia, Ohruczewa 
na 1% roku więzienia, a Nowickie- 
go na 1 rok więzienia. 


Hrehorowicza sąd uniewinnił, 
LK. 


Nie wolno przekreślać nabytych praw 


We wtorek Najwyżazy Trybu- 
nat Administracyjny ogłosił wy- 
rok w sprawie 39 emerytów, któ- 
rzy wystąpił przeciw Dyrekcji 


oni odwołanie do Minister. Skar- 
bu, a następnie, gdy Ministerium 
Skarbu skargi ich odzzuciło — da 
Najwyższego Trybunału Admini- 


Banku Polskiego. Dyrekcja Ban- | stracyjnego. 


ku na pudetawie dekretu Prezy- 


liskowane. Należy podkreślić, że; denta Rzeczypospolitej z dnia 7 


Obecnie N. T. A. uchylił 7a- 
skarżone orzeczenie Minist. Skar- 


gradnia 1935 r. obniżyła emerytn- | bu z powodu wadliwego postępo- 


nie sklepów, jak į opuszczanie fa-|ey pewnym emerytom. Wnieśli | wania. 


Z Tworek do więzienia 


Sąd apelacyjny w Warszawie 


rozpatrywał proces 


że Kto gra u Kaftala 


ZDOBYWA FORTUNĘ! 


Zamów więc niezwłocznie los dn Jej klas; w szczęśliwej kolekiurze 


KAFTALA 


Oddziały: Łódź — Bydgoszcz — Gdynia — Chorzów I — Bielsko. 
Listowne zamówienia załatwia się odwiotnie. — Konta P. K. O. 364.261. 


Łodzi Jana Antczaka, ckazanego 


mieszkańca |ea 15 lat więzienia za zabicie 4 


Żydów. 

W styczniu r. b. po odczycie ka. 
Trzeciska o uboju rytualnym w 
Łodzi dokonana napadu na prze- 
chadzących ulicą trzech Żydów. 
Doznali oni zranienia nożem i 
zmarli wskuiek zadanych ran. Na 
miejscn achwytano jedynie Jana 
Antczaka, który przyznał się, że 
zabił trzech Żydów z nienawiści 
rasawej. Opowiedriał też, że na 
kiika miesięcy przed tym, gdy or- 
ganizacje socjalistyczne urządzaty 
w Łodzi obchód krwawej środy 
zabił też Jakuba Grycensztajna, 
gdy ten wysiadał z tramwajn. 

Sąd apelacyjny nakazał obser- 
wację psychiatryczną Autezaka w 
Tworkach, trwającą 6 tygodni. 

Lekarze orzekli, iż Antczak jest 
odpowiedzialny za swe czyny, wo- 
hec czego sąd apelacyjny wyrok 
zatwierdził. 


W dniu 31 października ukaże się nasz wielki 


numer propagandowy 


Zamówienia i ogłoszenia przyjmuje już nasza Administracja (Warszawa, Warecka 7, tel. 5.13.80) 


po tym „Wierzór” ciągnie dalej: tycznego w Warsza vie przedstawi- 


a jakiż to materiał? może z Fran- 
cji, co? a może z — Walencji? * 
takim razie chyha chodzi o kom- 
ne: 

„Wieczór* jest już znany z tych 
niewyhrednych metod. Ostatnia 
napiętnował je „Ruch Pracowni- 
czy”. Przygważdżamy je jeszcze 
raz. 

Są widać ludzie, dle których 
słowo „Zachód“ pachnie, niewia. 
damo dlaczego, zaraz „komuną”. 
A jednocześnie konserwatywny 
„Czas“ błaga, by jaknajuroczy- 
ściej zerwać ze Wachodem i zwró- 
cić się ku Zachodowi. Właćnie ku 
Zachodowi, panowie. 

KLUB DEMOKRATYCZNY. 

Głośno e nim bardzo. Zwła- 

szcza endekujące popołudniówki 
wciąż piszą i puszczają w ohieg 
całe fury pogłosek i plotek. Wk 
docznie rośnie bojaźń o inteligen- 
cję. 

Zabrał się do roboty także 
„Dziennik Narodowy“ i przedsta- 
wia nową organizację, jako wy- 
nik dekompozycji sanacyjnej i 
WZMOCNIENIA SIĘ LEWICY 
w kraju: 

Powaanie „Klubu Demokratyrge= 
go“ świadczy a postępującej kor 
dacji lewicy i o całkowitym ra 
dzie dotychczasowego obozu sunacyj 
nego. Sławetna „ideolngia* przykra- 
wana i odźwieżana, okazała się spoi- 
dłem malo skutecznym, postępująca 
zaš aktywizacja mas oraz grupowanie 
się ich dokoła wyraźnych idei wywo. 
łać musiała w obozie pozhawinnym 
jednego i drugiego, poważne ferm 


„Klu Demokratyczny", podobnie 
jek „Lewica patriatyczna* i tyle * 
nych grup i grupek wyłaniających 
się z obozu sanacyjnegn. przybierają. 
cych postawę opo: jng i adwraca: 
jących cię a niewiarę od „Ozonu“, 
jest aeocznym przykładem tyck fer. 
mentów. 


Uwagi wcale słuszne. „Dziennik 
Narodowy'* nie chee oczywiście 
podkreślać tego faktu, że fermen- 
tująca inteligencja wcale do ende- 
cji się nie pali i woli sznkać na 
drogach demokracji kantaktu z 
masami pracującymi. 
SKONFISKOWANE NAZWISKO 

Prezesowi ZZZ., oh. J. Mora. 
czewskicmu cenzura skonfiskowa- 
ła we „Froncie Robotniczym“ ar- 
tykuł wraz z nazwiakiem. To też 
oh. Moraczewski w tymże „Fron- 
e drukuje list do min. Skład- 
kowskiega z prośbą — O ZWROT 
NAZWISKA: 

Proszę albo a przyznanie mi z u- 
rzędu innego imienia i nazwiska, al- 
bo o zapewnienie bezkarności, jeżeli 
hędę w przyszłości podpisywał się 
seoim po ojcu odziedziczonym na. 
zwiskiem i moim chrzestnym imle. 
niem, to znaczy: jożeli hędę rozeze- 
rza} skonfiskowane druki, 

Należy przy puszczać, że „inne- 
go nazwiska“ oburzonemu ob. Mo- 
raczewskiemu władze chyba nie 
przydzielą... A 

„LEWICA PATRIOTYCZNA“, 

Na zebraniu Klubu Demokra- 


ciel Lewicy Patriotycznej zadekla- 
rował nowemu klubowi paparcie. 
Czemże jest ta Lewica? Pisze o 
tym obszernie „Państwo Pracy“: 

W skład związku weszli dzinłaczo 
z środawizlc: legionowego, peowiackie- 
go. pracowników umysłowych, nan- 
czycieli, Z. P, M. D. t Legionu Mlo- 
dych, Na czele zarządu stanął prezes 
— Komendant Główny L. M, mge- 
Włodzimierz Bociański. 

Założeniami Związkn jest talia æ 
dency — ramą Mio simi 
szerokich ma: chłopskich, rohatni- 
czych i pracowniczych to rządach o- 
raz o przebudowę ustroju, pazweln- 
jacg na równy udział w dochodzie 
społecznym warstw, które dziś do- 
choda tego są w znacznej mierze po- 
zbawiane. 

„Pańatwo Pracy“ zapowiada, że 
będzie zwalczało komunę i ende- 
cję, jaka „elementy, które grożą 
wielkości i rozwojowi państwa”. 
„Związek stanowi fazę przejścio- 
wą do stworzenia partii politycz- 
nej“ 

W każdym razie jeszcze jeden 
objaw wzmagania się prądów de- 
mokratycznych w Palee. 

„KONFEDERACIA“. 

© „ABC“ na czele numeru czy- 
tamy uroczystym drukiem wydro- 
kowany manifest, wzywający do 
tworzenia jakiejś „konfederacji“ 
nerodowej. Wspominamy o tym 
na innym miejscu. Obiektywnie 
rzecz biorąc, jest to próba sięgnię- 
cia poza ohręh własnej słabej om- 
ganizacji i uzyskania w ten apo- 
acb większego znaczenia politycz- 
nego. Autorzy zapewniają, że jest 
to akt szczery i że chadzi o skon- 
solidowanie wszystkich „narodo- 
wych“ elementów. Czy istotnie ci 
autorzy sądzą, że endecy wstąpią 
da tej „konfederacji“? albo cho- 
cizż „falangiści*? Czemże w ta- 
kim razie będzie „konfcderae 
cja“?! 

NACJONALIZM W ZSSR. 
Ostatni „Soc. Wiestnik* (z 14 

b. m.) przynosi ciekawy artykuł 
sualiznjący ostatnią czystkę w 
mniejszościowych _„republikach*. 
Usunięta głównych działaczy w 
Karelii, Dagestanie, Buriatii, Oze- 
tï, Baszkirii i t d. Działaczy tych 
oskarża się o „burźuazyjny nacjo- 
nalizm*. Naturalnie, to kłam- 
stwo. To „argument dla głupich", 
Wszyscy niemal starzy działacze 
we wszysikich „republikach“ na- 
gle okazali się „nacjonaliatami*?! 
Po prostu Stalinizm nawraca DO 
ROSYJSKIEGO NACJONALIZ- 
mu w prymitywnej formie. 

K. CZ. 


Uniewinnienie robotników rolnych 


za strajk 


W sądzie grodzkim w Przemy- 
šlu odbyła się rozprawą przeciw- 


„Polski strajk 
w Cieszynie 


W firmie metalowej „Bubela | 
$ia“ w Cieszynie trwa strajk „poi 
ski“ z powodu nieustępliwego sta 
nowiska firmy, która me chciała 
prowadzić rokowań z przedstawi. 
cielami robotników w sprawie 
żądań podwyźki płac į zawarcia 
umowy zbiorowej. 

Gdy robotnicy ogłosili strajk 
demonstracyjny, firma zapowie- 
działa zamknięcie fabryki. W od- 
pawiedzi na to zachowanie się dy 
rekcji firmy wybuchł strajk „pol- 
ski“. 


ko 2 robotnikom rolnym z Mać 
kowie, którzy w ub. roku na ze- 
braniu publicznym namawiać mie. 
fi do strajku. Po przesłuchaniu 02 
skarżonych, sąd wydał wyrok u- 
niewinniający z powodu braku do 
wodów winy. 


LEKARSKIE OGŁOSZENIA 


Lecznice 
Elektoralna 32 


Jasna 20 


WENERYCZNE SKÓRNE, 
PŁCIOWE 
Od 9 r. do 9 wiecz, Niedziele do 1 py 
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istota konsolidacji 


Trzy koncepcje 


O „komsolidacji” wciąż — mó 

się... Coraz więcej mówi się. 
Zwłaszcza w prasie „sanacyj- 
nej”, A im więcej się mówi, tym 
jaśniej się staje, że z tego uro- 
czystego i namaszczonego ga- 
dulstwa prawie nic nie wycho- 
dzi. Jeśli zaś czasem coś wycho- 
dzi, to w każdym razie wynik 
jest odwrotny w stosunku do 
celów: dawny obóz sanacyjny 
rozproazkowuje się coraz bar- 
dziej. 

1 dziś już trudno, naprawdę 
trudno zorjentować się w wia- 
domej akcji „konsolidacyjn 
kto, gdzie i dlaczego? Weżmy 
przykład: ową głośną umowę 
3-ch grup młodzieżowych — 
Strzelca, Siewu i Harcerzy. „Ak 
cja przeciwko OZONowil" wała 
jeden konserwatysta. „Nie, po- 
prawia drugi: To nie przeciw 
OZONowi, ta tylka w obrębie 
OZON-u waj. Grażyński chce 
mieć mocniejsze oparcie dla Na- 
prawy, przeciwstawiając się Ía- 
langistom i t. p. w „Sektorze” 
młodzieżawym!* Tę biedną mło 
dzież rozstawia jak pianki po 
szachownicy politycznej. Gier- 
ki, gierki bez końca. Czy przy 
pomocy gierek można osiągnąć 
konsolidację Polski?! Któżby w 
to wierzył! 


Jeśli w kraju praces konsoli- 
dacyjny dał gdzieś rezullaty, to 
właśnie tam, gdzie z góry nikt 
go nie nakazywał I przytem 
pod hasłem demokracji. Tak 
złączyła się Chadecja z NPRem 
w Stronnictwo Pracy, Tak pra- 
cują równolegle organizacje ro- 
hotnicze, pracownicze, chłop- 
skie. Ani na rozkaz z góry; ani 
z jawnie prawicową deklaracją 
w dłoni. Dziś „konsolidować” 
masy pracujące w imię nacjona 
lizmu, klerykalizmu | wysoce 
'dziwnego „solidaryzmu“?! 


Zastanówmy sią nad proble- 
mem. Rozważmy różna możli- 
wości. Jak sią zdaje, głównych 
możliwości jest trzy. 


Pierwsza — to totalizm na 
rozkaz z góry, pod przyminem. 
„Konsolidacja" (na papierze) 
bylaby „łdeałna”, glajchszaltu- 
nek" całkowity, Ale... dziś opi- 
nia nawet kół bardzo prawico- 

ch niemal cała odwraca się 
ad tej fatalnej koncepcji. Dlacze 
go? Bo żadnej porywającej ideo 
logii OZON nie posiada, a ende 
ckia hasła są programem anar 
chii Prawicowe hasła (w kwe- 
stii robotniczej, pracowniczej, 
chłopskiej) maa nie  pociągną. 
A siła, goła siła? Byłaby to „po- 
tencjalna wojna domowa", jak 
pisał „Naród ' Państwo", Bylo- 


Ę 
] wszyscy widzą, 


by to osłabienie państwa w do 
bie coraz trudniejszej sytuacji. 
Weźmy drugą koncepcję. Przy 
musu z góry, wyłączności nie 
ma. Ale można by spróbować 
konsolidacji przy pomocy gie- 
rek, różnych kombinacyj. Wła- 
śnie to się obecnie dzieje... Wy- 
niki są znane. Wszystko, co nie 
jest zależne, ucieka ze starych 
ormacyj i ideologij. Gierki sta- 
ją się coraz bardziej zawiłe. Po- 
ciągnięcia (ZMP), coraz bardziej 
dziwne.. Taktyka (ordynacja 
wyborczał) coraz częściej 


z każdym 
dniem wciąż jaśniej, że ta droga 
nie prowadzi do celu. Przede- 
wszystkim zostawia poza obrę- 
hem „konsolidacji olbrzymie 
masy pracujące, Ta droga może 
najwyżej doprowadzić do B. B. 
W. R. w nowym, słabszym wy- 
daniu — ale i to z trudem. Kon- 
solidacji narodu i państwa na tej 
drodze nie ma. 

Pozostaje trzecia droga. Je- 
dyna droga, naszym zdaniem. 
Jedyna droga, która naprawdę 
prowadzi do 1) wzmocnienia si- 
ły i obronności państwa; 2] wię- 
kszego „dynamizmu” politycz- 
nego i gospodarczego. Tą jedy- 
ną właściwą drogą jest swobod- 
ne współdziałanie robotnika, 
pracownika i chłopa. Natural- 
nie, nie może ta być współdzia- 


łanie z góry „kierowane"| bez- 
nadziejna mrzonka! Masy pra- 
cujące chcą mieć głos i wpływ. 


Czyli że, to współdziałanie mu- 
si się organizować w imię ideo- 
logii demokratycznej. Ten ro- 
dzaj konsolidacji — ta konso- 
lidacja demakratyczna. 

Naturalnie, ta konsolidacja 
nie jest absolutną, totalną. Zos- 
taną poza jej obrębem takie 
formacje, jak konserwa, repre- 
zentująca ziemiaństwo i wielki 
kapitał; jak różne grupy ende- 
ckia i endekoidalne, których 
programem jest anarchizawanie 
Polski I £ p. Ale istotne, wiel- 
kie siły Polski zostaną skonso- 
lidowane. Państwo demokraty- 
czne stanie się państwem pracy, 
ludzi pracy. 

„Czas” (wczorajszy) gorzko 
narzeka, że — „cofamy się"; że 
Polska (po 19 latach) nie tylko 
nie dogania Zachodu lecz idzie 
wstecz. Spojrzyjmy, powiada, 
na naszą motoryzację! albo na 
naszą oświatę! Tak, to prawda! 
Ale złudzeniem będzie każdy 
heroiczny wysiłek Polski, pow- 
zięty bez ludu. 

„ABC” znowuż proponuje ja- 
kas „konfederację“. Do niej ma 
ja zgłaszać się nieposzlakowani 
„narodowcy“, a jakiś „sąd“ ma 


orzekać, czy ten „narodowiec 
nie przekroczył reguł nowej or 
ganizacji, Jest to oczywiście 
dość naiwna próba rozszerzenia 
zasięgu wpływów własnej droh- 
nej organizacji, Taka próba ża- 
dną konsolidacją nie będzie. 
Najwyżej wzmocni dekonsolida 
cję obozu „narodawego”. 
Konsolidacja demokratyczna, 
a więc swobodne współdziała- 
nie sił ludowych (robotnik, pra- | czas — ucieka..., 
cownik, chłop] na gruncie demo K. CZAPIŃSKI. 
EZ a 
Zbliża się rocznica zgonu Wodza i Trybuna Polskiej Demo- 
kracji i Polskiego Socjalizmu 


IGNACEGO DASZYŃSKIEGO 


Rok temu, w dniu Jf-ym października 1936 r, odszedł od 
nas na zawsze niezłomny Szermierz ludu polskiego: który przez 
całe swe życie niósł wysoko Sztandar Walki a Niepedległaść 
narodu, o Wolność mas pracujących, oraz o ich wpływy na lo- 
sy Państwa, na jego Przedstawicielstwa Narodowe i na Rząd. 

"Tę rocznicę uczcimy uroczystytmi obchodami i akademiami. 
Ale nadewszystko pospieszmy z dałkami na Fundusz Uczcze- 
nia trwałym pomnikiem pamięci l Daszyńskiego, rozpow* 
szechniając i nabywając 


ZNACZEK z JEGO PODOBIZNĄ w SREBRZE i BRONZIE 


Uczyńmy więc wszystko i zbicrowym wysiłkiem, naszą ofiar- 
nością wznieśmy Pomnik godny nieśmiertelnej Zasługi IGNA" 
CEGO DASZYŃSKIEGO dla drogiej nam wszystkim Sprawy. 

Niech nikt od tego obowiązku wdzięcznoświ i czci się nie 
uchyli! 


Kracji dla budowania Polski tu- 
dowej, zarysowuje się już dziś 
coraz bardziej, 

Żadna gierka nie oszuka logi- 
ki dziejów. Nie sprowadzi mas 
pracujących z wielkiego szlaku 
— wzmocnienia Niepodległości 
w wolności i sprawiedliwości 
społecznej. Można tylko próho- 
wać — opóźniać ten wielki pro- 
ces. Ze szkodą dła Polski. Bo 


+ 
w 
Cena znaczka wyltonanego w miedzi, średnice 20 mm. (roz- 
miar znaczka i-szo majowego)— wynosi — 50 gr. za sztukę, 
Organizacjom partyjnym, zawodowym i kulturalno - oświata- 
wym, oddajemy w cenie 40 gr. za sztukę. 
Taki sam znaczek wykonany w srebrze na zakrętkę — 1 zł. 
50 gr. — oddajemy w cenie 1 zł. 30 gr, za sziukę. 
Zamówienia wraz z gotówką należy nadsyłać na adres Sekre- 
tariatu Generalnego C, K. W., Warszawa, ul. Warecka 7, lub 
za pośrednictwem PKO. Nr, 3174. 


CENTRALNY KOMITET WYKONAWCZY P.P.S. 


OÜLE 
Trzeba dbać, by żolądak sprawnia hmkcjo- 
nowal | przyzwyczalć ga do systemałycznega 
wypróżniania się. Nle wolno niszczyć argae 
nów trawienia obsirukcją, ponieważ w kisz= 
kach pozoslają subsłancje gnilne, załruwając 
organizm. 


ZIOŁA z GÓR HARCU D-ra Lauera 


regulują żolądek,normują trawienia, łagadnia 
przeczyszczają, pobudzają przemianę ma» 
darii, stosują się przy obstrukcji, przy cierpie- 
niach wątroby, woreczka żółciowego, (kae 
micy żółciowej), przy cierpieniach hemorot 


ŁAUERA, 


Do czego już 


Podział ustawowy ludności austriackiej 
na dwie kiasy 


Korespondent wiedeński londyń- 
skiego „Daily Herald'u" donosi 
swemu pismu szczegóły o nowej 
ustawie, mającej wejść w życie 
już 1-go listopada i mocą której 
obywatele austriaccy mają być pu 
dziełeni na dwie wyraźnie odcina 
jące się od siebie klasy, 


Ustawę ogłosił dziennik, stojący 
blisko Schuschnigga „Welibłatt”, 
Wedle tej ustawy tylko członka- 
wie „Frontu Ojczyźnianego”, par- 
tìi rządzącej, mają korzystać z pel 
ni praw obywatelskich. A więc np. 
tylko kto należy do tego Frontu 
może zabiegać w urzędach o pra- 
cę, może się starać o stypendium 
dla swych dzieci, ma prawa nosić 
broń, ma prawo kierować samo- 
chodem (!). Że tylko czlonkowie 
Frontu mogliby korzystać z praw 
wyborczych — rozumłe się sama 
przez alę. 

Trudna uwlerzyć, by te było 


doszedł 


faszyzm! 


prawdą, a jednak korespondent gn 
gielskiego dziennika podaje to fa- 
ko fakt. Pisze on, że Schuschnigg 
pragnie wzmocnić swój „Front“ 
na tyle, by mógł uchodzić za 100- 
procentowe przedstawlcielstwa Au 
strii! | jako drogę do tego szla- 
cheinego celu obrał — przymus 
Grożba utraty praw ma przestra- 
szyć ludność i skłonić ją da gre- 
mialnego zapelnienia „Frontu“. 


A pośpiech jest konieczny. Alba 
wiem tylko do j-go listopada mo- 
żna się jeszcze zapisać do „Fron- 
tu". Po tym terminie raj ojczyźnia 
ny będzie zamknięty dła rodaków. 
Schuschnigga i znajdą się — o ile 
przed tym nie wstąpią do „Fron- 
tu“ — wśród obywateli drugiej 
klasy. 

Źle musi być z faszyzmem au 


striackim, jeżeli takich się chwy- 
ta środków! 


WeWłoszech rosną nastroje 


przeciw udziałowi w wojnie h szpańskiej 


„Manchester Guardian“, 
angielski dziennik liberalny, pisze 
co następuje: 

„Interwencja włoska w Hiszpa- 
nil staje się z dniem każdym coraz 
mniej popularna w klasach śred- 
nich we Włoszech; pragną one u- 
trzymywać jaknajlepsze stosunki z 
państwami zachodnimi, zwłaszcza 
z Anglią. 

Florencja, która się stała ośrod- 
kiem agitacji przeciw interwencji, 
sprawia władzom faszystowskim 


W dniach 23 i 24 października 1937 r. odbędzie się 
VI Rongres Związków Zawodowych, 


w Warszawie przy ul. Czerwonego ttrzyża Nr. 20, Dom Z.Z. K 
Otwarcie Kongresu nastąpi dnia 23-go października, o godzinie 10-ej rano. 


W Słowackim Raju 
nigdy deszcz nie pada... 


Chodzimy po słowackich Ta- 
trach. Zapuszczamy się na Spiż, 
Liptów i Orawę. Podziwiamy ma- 
lawniczość malutkich podgórskich 
miasteczek, zachwycamy się baś- 
niową urodą Demianowskich Jas- 
tiñ i Domicy. Dzięki wycieczkom 
autobusowym, urządzanym przez 
hiura turystyczne, z łatwością w 
krótkim czasie docieramy do tych 
miejsc. Na palcach jednak można 
u nas policzyć turystów, którzy 
zwiedzili nie tak znowu odległy 
od muru tatrzańskiego t. zw. „Sło 
wacki Raj". Tą mdłą nieco nazwą 
ochrzczono wyniosłości Wernar- 
sko - Huileckie, położone w trój- 
kącie Poprad - Dobszyna - Spiska 
Nowa Wieś, a będące odnogami 
Słowackich Gór Kruszcowych. Pię 
kna tego niewielkiego obszaru 


górskiego jest tak niezwykłe, że 
każdy turysta włóczący się po Ta 
trach i zaglądający do Spiżu — 
powinien się z nim zapoznać. 
Wprawdzie leży on poza obrębem 
pasa turystycznego, ale władze 
czesko - slowackie nie robią żad- 
nych trudności, Garścią wrażeń z 
odbytej niedawno do Słowackiego 
Raju wycieczki chcę się tu z czy» 
telnikami podzielić. 
.. 
D 

Jest piękny, słoneczny, może je- 
dnak podejrzanie gorący poranek 
sierpniowy. Spóźniony o półtorej 
godziny pociąg (koleje czechosło 
wackie nie odznaczają się punk- 
tualnością) zatrzymuje się na przy 
stanku Hrabuszyce. Troje polskich 


turystów za chwilę podąży szosą 
ku widniejącym w. dali iesistym 


górom. Wieś tej samej nazwy jest 
oddalona od kolei a pól godziny 
marszit. Schludna, ładnie zabudo- 
wana, o murowanych przeważnie 
domkach sprawia miłe wrażenie. 
Nastrój niedzielny. Od kościoła 
ciągnie roześmiana młodzież wiej- 
ska. Przed gospodą zbiegowiska 
Cyganów — nać wewnątrz odby- 
wa się jakaś uroczystość. Momen- 
talnie otacza nas kilkoro cyganiąt, 
którym się trudna opędzić. Ale 
trzeba ich nie widzieć. „Przewod- 
nik“ wyraźnie ostrzega, a jakikol- 
wiek datek powiększyłby z 


da i pierwotny plan — rozpoczę- 
cia wędrówki po Raju od dal. Su- 
chej Beli — upada, jako że właś- 
nie w tej stronie rozpostarła się 
złowieszcza plachta chmury, raz 
wraz przetykana ognistymi zyg- 
zakami piorunów. Już leje na do- 
bre, Zmoknięci į ogłuszenj kanona 
dą zbaczamy ku jakiejś leśniczów- 
ce i gdy zbliżamy się pod dach, 
deszcz... ustaje. Suszymy się na- 
wet na słońcu | pokrzepiamy się 
pod lipą pomarańczami. Za chwi- 
lę idziemy dalej ku dolinie Wiel- 
kie] Białej Wody. Coś jak nasza 
Chochołowska, ale bardziej szero- 
ka, a regle niższe j łąki bujniejsze 
niż w Tatrach. Potok rwie z bel- 
kotem. Powietrze czyste j ostre po 
burzy. Maszerujemy żwawo już 
wysuszeni w słońcu. Ale oto nowe 
odgłosy grzmatów j jeszcze raz 
zwały postpnych chmur zawisają 
nad naszymi głowami, Nic innego 
— to sprawka cygańskich „bło- 
gosławieństw*. 1 nowe krople de- 
szczu, ale olo osada, Hrabuszyc. 
ka Pila, è} domek słowackiega 


ich natręctwo. Żegnani niezrozu- 
miałymi „błogosławieństwami* zo 
slawiamy ich wreszcie za sobą. 
Za wsią spostrzegamy niepokojące 
chmury i slyszymy pierwsze po- 
mruki grzmotów. Przekraczamy 
Hornad, dziwną rzekę, która miast 
płynąć spokojnie równiną nieco 
datej wdziera się w regle Słowa- 
ckiego Raju, tworząc szereg malo- 
wniczych przełomów. Burza zbliża 
się i pierwsze kropie deszczu ude- 
rzają nas po twarzy. Krótka nara- 


wielki] dużo kłopoiu. 


W malej miejscowości przemy- 
słowe| Empoli, addaloneļ o 25 mil 
od Florencji, policja wykryła or- 
ganizację nielegalną a rozmiarach 
poważnych; zbierana tam składki 
dla Hiszpani ludowej. Aresztowa- 
no 130 osób, 

Podobną organizację wykryta 
w Pontassieve, liczba aresztowa- 
nych nie jest znana; organizacja 
ta również występowała przeciw 
interwencji w Hiszpanii”. 


drwala, gdzie tak smakuje gotące 
mleko, gdy po niebie przetaczają 
się ciężkie baryły, z których stru- 
gami spływają tonny wady. Drwi- 
my sobie z burzy, gawędzimy ze 
Słowakami j delektujemy się mle 
kiem i zawartością naszych wor- 
ków. Wreszcie ulewa ustaje. Komu 
w drogę, temu czas, Wesoło prze 
skakujemy kałuże i wkrótce zatrzy 
mujemy Się przy następnej osa- 
dzie Sztvrskiej Pile. Tu odgałęzia 
się od doliny wąwóz Wielki So- 
kół, w który mamy wkroczyć za 
chwilę, I oto nagle krople deszczu 
i nowe odgłosy grzmatów. Jeszcze 
jedna burza. Trzeha ją przeczekać 
pod dachem. Wstępujemy do da- 
mostwa. Napis na palu ostrzega 
przed zlym psem, co ten stara się 
usprawiediiwić zajadłym szczeka- 
niem. Kumamy się z nim jednak 
rychło rzucając mu skórki ad wę- 
dlin, A ulewa nie ustaje, Niebo pa 
wieka się jednosłajną szarością, z 
której ciągną slę ku ziemi warko- 
cze deszczu. — Typowa zakopiany 
ska dziesięciodniówka — opiniu- 


je pani Maria. — „W Słowackim 
Raju nigdy deszcz nie pada" — 
ironizuję, czyniąc aluzję do zape- 
wnień jej małżonka, któremu w. 
tym „raju“ trzykrotnie dopisywała 
pogoda. Do trzech razy sztuka. Na 
dziś jednak trzeba kapilulować. 
Nie ma kart anl szachów. Nie ma 
żadnej książki poza „Przewodni. 
kiem“, Skracamy czas cytawaniejn 
urywków z wierszy — od Kocha- 
nawskiego do Peipera. A to skąd? 
A to czyje? Łapiemy się czasem 
na jakimś głupstwie, ale przeważ 
nie egzamin całej trójki wypada 
pomyślnie. Trochę reminiscencyj z 
wypraw w góry egzotyczne pana 
Jaszcza, trochę ploteczek literac- 
kich, nieco anegdot į zagadek | o- 
to już wieczerza į spokojny sen w. 
tóżkach, w których „nocowall go- 
ście nawet z Pragi", 


(D. c. n.). 
Kazimierz Andrzej Jaworski. 


EE 
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w sprawie praktyk konfiskacyjnych 


Dziennikarze u p. Premiera 


KOMUNIKAT URZĘDOWY 


W dniu 19 b. m. gen. Sławaj- 
Skladkowski przyjął na półtora- 
godzinnej audiencji delegację 
Związku Dziennikarzy w osobach 
prezesa Związku pik. Ścieżyńskie- 
go, wiceprezesa red. Wierzyńskie- 
go į sekretarza gêner. rod. Kaztow 
skiego oraz prezesów syndyka- 
tów: krakowskiego — red, dr. 
Flacna, lódzkiega — red. Gum- 
kowskiego, poznańskiego — red. 
Kęczierskiega i warszawskiego — 
red. Grosterna. 


Delegacja, wręczając Obszerny 
memoriał, zwrócia uwagę p. Pre- 
miera na wielką iłość konfiskat 
prasowych w ostatnich tygod- 
niach oraz na wyjątkową niejed. 
noltość w stosowaniu tych re- 
presji przez odpowiednie władze 
poszczególnych okręgów admini. 


" Pacyi 


Palestyńskie władze bezpie- 
czlłńsiwa wydały kilka za- 
E karnyck, jako represyj 
za napad terorystów arabskich 
na posterunek policji we wsi 
Dabaria koło Hebronu. Jak 
wiadomo, napastnicy sterory- 
zowali wówczas obecnych na 
posterunku policjantów Ara- 
bów, których zmusili da wyda- 
nia calego zapasu broni i amu- 
ricji. Obecnie władze nakazały 
zdemolować tyle domostw we 
wsi Daharia, ile karabinów po- 
Jicyjnych zostało w czasie na- 
padu zabranych. 

Oddziały wojska i policji ato- 
czyły e zmierzchu wieś, po 
czym zażądały wydania zabra- 
nych karabinów. Gdy wieś nie 
zareagowała, przeprowadzono 
dokładne rewizje, które nie da 
ły jednak żadnych rezultatów, 
Wówczas saperzy brytyjscy wy 
sadzili 3 domy w powietrze, 
Q ile skradzione karabiny nie 
zostaną w oznaczonym termi- 
mie zwrócone, to stopniowo 
dalsze domostwa ulegną zde- 
molowaniu. Ponadto nałożono 
na wieś wysoką kantrybucję w 
sumie 2000 funt. Wśród miesz- 
kańców rozpoczęła się już zbiór 
ka w naturze na ten cel. Wresz 


stracyjnych. Wskazując na wielkie 
trudności, które wynikają stąd dla 
prasy w jej codziennej pracy, de- 
legacja prosiła p. Premiera O ure- 
gufowanie tej sprawy w sposób 
zgodny z duchem obowiązujących 
graw i jednolity na calym terenie 
Państwa. 

Premier wyrazi zadowolenie z 
ześknięcia się z przedstawiciela- 
mi organizacji dzłennikarskiej i 
zaznaczył na wstępie swój życzii- 
wy stosunek do prasy i jej zadań 
Następnie, charakteryzując ogólną 
sytuację polityczną w kraju, mó- 
wił szczegóławo przedstawiony 
przez delegację całokształt zagad- 
nienia į poszczególne fakty, oraz 
zapowiedział wydanie w czasie 
najbliższym odpowiednich zarzą- 
dzeń dla władz administracyjnych 
celem usunięcła obecnych nledo- 
magań, 


kacja Palestyny 


cie władze nakazały 30 miej- 
scawym chłopom arabskim sta- 
wiać się codziennie na poste- 
runku policji w Hebronie, 
znacznie oddalonym ad wsi, 

Mufti Jerozolimy przebywać 
ma obecnie w Bejrucie w Syrii 
u niejakiego dr. Fakhoury, któ- 
rego dom jest pod stałą obser- 
wacją policji francuskiej, W Pa 
lestynie krążą pogłoski, że muł- 
ti zamierza udać się do Włoch 
lub do Egiptu. 

Według wiadomości, jakie 
nadchodzą ze źródeł arabskich 
w Jerozolimie, gbecnie tworzyć 
się ma w Syrii nowy komitet 
arabski w miejsce niedawno raz 
wiązanego. Komitet składałby 
się z tych członków dawnego 
komitetu, którym udała się 
zbiec z Palestyny oraz z dele- 
gatów nacjonalistów arabskich 
Iraku, Egiptu, Syrii i Libanonu, 
którzy uczestniczyli w kongre- 
sie wszecharahskim w Bludenie 
koło Damaszku. Noc i dzień 
minęły w Palestynie stosunko- 
wa spokojnie, Jedynym incyden 
tem było ostrzeliwanie osiedla 
Żydów na równinie Schephaleh 
na południu, policja jednak 
wkrótce zmusiła napastników 
do ucieczki. 


Śwojsta arytmetyka wioska 
80.000 — 40.000 


Wiadomości nadchodzące z Herl- 
na, Rzymu i Londynu potęgują na- 
stroje pesymistyczne, które od dwóch 
dni panują w paryskich kołach po- 
Iitycznych. Komunikat rzymski o li- 
czbie ochotników włoskich w Hisz- 
panii został źle przyjęty w politycz- 
mych kołach paryskich. Powszechnie 
twierdzą że liczba ochotników włos- 
kich wynosi minimum 80.000 żołnie- 
Tzy. Istnieją jednak obawy, że amb. 
Grandi nie zgodzi się na zmianę me. 
tody obliczenia ochotników włoskich. 

Jeszcze większe trudności nasunie 
kwestia pogodzenia problemu ewa- 
kuecjj 2e sprawę przyznania gen. 
Franco praw strony wojującej, W 
tej dziedzinie spodziewać się należy 
specjalnie silnej preaji Berlina, ktô- 
zy będzie się domagał nsnania gen. 
Franco, jednocześnie z rozpoczęciem 
ewakuacji ochotników. Jak wiadomo, 
Francja, Anglia 1 Sowisty zajmują 
stanowisko negatywne w tej kwestii. 
W kołach paryskich zaznaczają, że 
Niemcy liczą na wpływ wypadków 
palestyńskich, które ich zdaniem 
skłonią Anglię do zajęcia bardziej 
ustępliwego stanowiska. Z drugiej 
zaś strony Paryż spodziewa mię, że 
daskrawe proarabska polityka Rzy- 
mu skłoni Londyn do zajęcia bar- 
dziej energicznej postawy, 

nle Soir" telefonuje z Londynu, 
Że angielskie ministerium spraw za- 


graniemych posiada ścisle informa- 
cje, stwierdzające, że liczba ochotni- 
ków włoskich w Hiszpanii wynosi 
100.000, a nie 40.000, jak to podaje 
komunikat rzymski. Cyfry te nie 
obejmują ochotnikéw niemieckich, 
których liczba ma wynosić 10.000, 
„La Soir" przypuszca, że Rząd 
włoski, podnosząc dyskusję w spra- 
wie liczby ochotników cudhozem- 
skich w Hiszpanii, dąży do præ- 
© wymagaloby wiele czasu, a 
zwłoka jest dla Włoch bardzo po- 
żądana. (ATE.). 


Hikłe widok k mpremisu 


LONDYN (PATJ. Wiorkowe 
posiedzenie podkomitetu nieinter- 
wencji pod przewodnictwem min, 
Edena trwała 3 i pół godziny. Bę- 
dzie ono kontynuowane w środę 
popołudniu. Sytuacja narazie pa. 
zostala niewyjaśniona, ale widoki 
kompromisu są nikłe. Włochy i 


W końcu p. Premier, nadmienił, 
że cel ten wymaga odpowiednie. 
go współdziałania również ze stro- 
ty prasy i zwróci się o to z ape- 
lem do obecnych jej przedstawi- 
cieli. 


W dniu 19 b. m. odbyło się pa- 
siedznie parlamentarnej grupy a- 
światowej posłów i senatorów. 
Na pesiedzeniu tym przy rozważa 
niu najważniejszych spraw aktual 
nych z dziedziny szkolnictwa, a- 
mawiano sytuację wytworzoną za 
rządzeniami Rządu w stosunku do 
Związku Nauczycielstwa Polskie- 


| 7 pola walk 


Ag. Havwasa donosi: Działania 
wojenne na ironcie aragońskim 
skoncentrowaly się na południowy 
wschód od Saragossy na linii 
Fuentes de Ebro Mediana i Górą 
Gillero. W poniedziałek, jak w 
dniach poprzednich, wojska rzą- 
dowe przeprowadziły na tym od- 
cinku natarcie, wprowadzając da 
alaku świeże siły, wzmocnioną 
artylerię, około 25 czołgów | licz- 
ne eskadry samolotów. Natarcie 
to zostało przez rokoszan odpar- 


Str. 4 


Aresztowanie 
działacza Stron. Narod. 


Z polecenie sędziego Śledczego zo- 
stał w Częstochowie aresztowany 
instruktor powiatowy Stronnictwa 
Narodowego Jan Brański, Pozosta- 
je on pod zarzutem wygłoszenia sze 
tegu przemówień, w których proku- 
ratura dopatrzyła się cech nawoły- 
wania do popełnienia przestępstwa. 


Echa zawieszenia Z.N.P. w Seimie 


W wyniku jednolitej krytycznej 
opinii w odniesieniu do powyż- 
szych zarządzeń, zlecona Prezy- 
dium sprecyzowanie stanowiska 
grupy w tym przedmiocie. Stano- 
wisko to po akceptowaniu przez 
plenarne posiedzenie Grupy w dn. 
30 b. m. zostanie przedłożone Rzą 
dowi. 


w Hiszpanii 


Na froncie aragońskim 


te, W powstańczych kołach wo]- 
skowych sądzą, że gen. Pozas, u- 
tracił już nadzieję przełamania 
frontu w sąsiedztwie stolicy ara- 
gońskiej i że przeprowadzane a- 
becnie przez niego natarcia mają 
na celu ukrycie doznanego niepo- 
wodzenia j przeszkodzenia pow. 
stańcom- do wszczęcia inicjatywy 
na innym odcinku tego frontu. 
Straty wojsk rządowych w ostat- 
nich 5 dniach wynoszą 15.000 ran 
nych i zabitych. 


Na Dalekim Wschodzie 


MONGOLIA ZEWN. PO STRONIE 
CHIN. 

Wedle wiadomości otrzyma- 
nych z Ułan - Bator przymierze z 
1936 r. między Sowietami a Mon- 
golia Zewnęlrzną ma być zlikwi- 
dowane. Decyzję ię miał powziąć 
Stalin w celu pozwolenia Mongalij 
Zewnętrznej wzięcia czynnego u- 
działu w wojnie przeciwko Japo- 
nii bez bezpośredniego angażowa 
nia w nią Rosji Sowieckiej. Jed- 
nocześnie Rząd sowiecki zamierza 
nadal udzielać Mongolli Zewnętrz 
nej pomocy w formie dostaw woj- 
skowych i t. d. 


Włoski ambasador Auritl od- 
wiedził wiceministra Spraw Zagr. 
Horinuszi i odbył z nim rozmowę 
na temat konferencji 9 mocarstw. 

Korespondent rzymski dziennika 
„Asahi Szimbun* na podstawie 
rozmów, jakie odbył z przedsta- 
wicielami rządowych kół włoskich 
donosi, że Rząd włoski jest zdecy- 
dowany popierać akcję Japonii 
w Chinach, wymierzoną przeciw- 
ko wpływom komunistycznym. 
Korespondenł dziennika twierdzi, 
że Włochy zamierzają wziąć u- 
dział w konferencji brukselskiej, 


Rada Ministrów uchwaliła na o- 
stłatnim posiedzeniu rozporządze- 
nie o rozszerzenie listy chorób za. 
wodowych, objętych ubezpiecze. 
niem od wypadków w zatrudnieniu 
i chorób zawodowych. 

Rozporządzenie ta rozszerzy li. 
stę chorób zawodowych, ustalaną 
(win z 1933 r. o ubezpieczeniu 
społecznym — na niżej wymienio- 


Niemcy odmawiają dyskusji na tetne choroby, jeżeli powstały one 
mat planu wysuniętego przez Fran „przez zatrudnienie zawodowe w 
cję i żądają powrotu do dyskusji | przędsiębiorstwach zakładach i 
nad planem brytyjskim z lipca r. | gospodarstwach wymienionych: 

b. Sawiety utrzymują nadal swei 1) Zachorowanie na pylicę krze- 
stanowiska, że udzielenie praw 


kombatantów nastąpić może do- 
plero wówczas, gdy wszyscy o0- 
chotnicy zostaną z Hiszpanii wy- 
cofani, 


Minister dla spraw Afrykipółnocne 


Premier Chautemps przedstawił 
do podpisu prezydentowi Lebrun 
dekret, udzielaący pelnomocnictw 
w sprawie kontroli į koordynacji 
w dziedzinie polityki ogólnej w 
Afryce północnej min. Albertową 
Sarraut. 

Następnie min. Delbos poinfor- 
mował swych kolegów ministe- 
rialnych o sytuacji międzynarodo- 
wej. 

„ Rada Ministrów postanowiła, że 


na konferencji 9 mocarstw w Bruk 
seli Rząd francuski będzie repre. 
zentowany przez min, Delbosa 
podsekretarza stanu de Tessan. 

Min. Spraw Zagr. Delbos pra- 
gnął zapewnić sobie współpracę 
min. Sarraut podczas konfe- 
rencji brukselskiej, ale min. Sar- 
raut nie zgodził się na tę propo- 
zycję ze względu na powierzoną 
mu misję w Afryce pómocnej. 


mową (krzemice) bez gruźlicy lub 
nawet z gruźlicą, jeżeli jednak 
przyczyną, powodującą niezdol 
ność da zarobkowania lub śmierć, 
jest pylica — w górnictwie i ko- 
palnictwie, w przemyśle mineral. 
nym, w przemyśle metalowym * 
maszynowym, łącznie z hutnic. 
twem,, w zakładach obróbek ka- 
mienia, ponadto we wszystkich 
przedsiębiorstwach i zakładach 
przy szlifowaniu. 

2) Zacfiorowanie z powodu za- 
trucia: fosforem i jego związkami, 
arsenem i jego związkami, siarcz- 
kiem węgla, benzotem, jego homo- 
logami i ich pochodnymi, chloro- 
pochodnymi i węglowodorów sze 
regu tłuszczowegn — w przedsię 
biorstwach, zakładach, w których 


BOMBA NA BLOKHAUS 
ANGIELSKI. 

Agencja Havasa donosi: Bomba 
zrzucona przez samolot japoński, 
zmiszczyła doszczętnie główny 
blokhaus wojsk brytyjskich w kon 
cesji międzynarodowej, położony 
w sąsiedztwie dworca północne- 
go. Ofiar w ludziach nie było, 
gdyż z powodu licznych, zabłąka- 
nych pocisków artyleryjskich eks 
plodujących na tym odcinku, żoł. 
nierze brytyjscy opuścili przed 
kilku dniami blokhaus, 


Trójkąt napastniczy 


jeżeli to będzie odpowiadała ży- 
czeniom Japonii į jeżeli zastanie 
pod tym względem osiągnięta zgo- 
ta z Niemcami, ale stanowisko 
Włoch na konferencji brukselskiej 
będzie stosowało się do następu- 
jących wytycznych: 

1) japonia nie może być trak- 
towana jako napasinik, 2) Wio. 


chy będą sprzeciwiały się uchwa. | 


leriu rezolucji przeciwlapońskiej, 
przewidującej antyjapońakie sank 
cje, 3) Włochy będą broniły sta- 
nowieka Japonii przeciwko jntry- 
gem sówiecki 


Rozszerzenie listy choród zawodowych 


zatrudnieni są narażeni na działa. 
me tych substancyj. 

3) Zmiany chorobowe, wywola- 
ne działaniem promieni Roentgena, 
radem i innymi substancjami pro- 
mieniotwórczymi — w  pfzedsię- 
biorstwach i zakładach, w których 
zatrudnieni są narażeni na dzia?a. 
nie tych promieni czy substancyj. 

4) Zachorowanie na nabłoniaki 
skóry — w przedsiębiorstwach, za 
sładach i gospodarstwach przy 
wszystkich zajęciach, w których 
zatrudnieni są narażeni na stycz- 
ność ze smołą, pakiem, asfaltem, 
olejami mineralnymi, parafiną oraz 
wszelkimi połączeniami, produkta. 
mi lub pozostałościami tych sub- 
stancyj. 

Ustawa o ubezpieczeniu społecz 
nym wprowadziła z mocą od LI 
7934 r. ubezpieczenie od chorób za 
wodowych w ramach ogólnego u. 
hezpieczenia od wypadków obej 
mujące 3 grupy schorzeń zawodo- 
wych, a mianowicie: zatrucie ola- 
wiem i rtęcią, oraz zakażenie wę. 
glikiem. Poza tym ustawa upa 
wżniła Radę Ministrów do rozsze- 
rzenia tej listy chorób zawodo 
wych, uzależniając decyzję Rady 
Ministrów od stanu finansowego 
funduszu ubezpieczenia od wypad. 
ków w zatrudnieniu i chorób za- 
wodowych. 


Śledztwo w sprawie zaginięcia 
gen. Millera 


Śledztwo w sprawie zaginięcia 
gen, Millera zdaje się wchodzić na 
szersze tory. Po przeprowadzo- 
nych ostatnio tewizjach, które, 
jak donosi prasa paryska, dały 
szereg interesujących danych, wła 
dze sądowe zdcydowały się prze 
kazać sędziemu Marchat prowa- 
dzącemiu dochodzenie w sprawie 
gen. Miltera również i wszystkie 
akty w sprawie zaginięcia gen. 
Kutiepowa. 

„Matin” przypuszcza, iż powyż- 


W paru 


— Moskiewska rada miejska po- 
| stanowiła zlikwidować stare omen- 
tarze, które jakoby ,przeszkadzają" 
rozwojowi rozbudowy miasta, dlate- 
go też w roku bieżącym od 1 czerw- 
e zlikwidowana T cmentarzy, wśród 
nich cmentarz Aleksyniecki. W miej- 
sce cmentarzy urządzone zostang o- 
grody oraz boiska sportowe. 

W pobliżu Cassel wydarzyła się 
katastrofa kolejowa skutkiem naje- 
chania pociągu osobowego na loko- 
motywę. 17 osób zostało rannych. 

— Policjanci gdańscy: Prezydent 
policji Frobaf 4 dr. Grostzer otrzy- 
mali od kanclerza Hitlera krzyże za 
sługi orderu orła niemieekigo: Fro- 


W rocznicę zgonu 
ks. Józefa 


Wo wtorek w 124 rocznicę zgonu 
ks. Józefa Poniatowskiego konsul ge 
neralny R. P. w Lipsku Świczawski 
me otaczeniu ezłanków konsulatu oraz 
przedstawicieli licznych związków 
wychodźczych złożył u stóp pomnika 
księcia wieniec i kwiaty o barwach 
narodowych. 

Wieczorem w salf Ńwietlicy pol- 
skiej odbyło się uroczyste zebranie 
miejscowej kolonił polskiej, na któ. 
rym przemówienia okolicznościowa 
wygłosił konsul Świczewsid. 


Dzisiaj w godzinach rannych mie- 
l; mieszkańcy Pragi niecodzienną e. 
macje. Pojawiły się mianowicie w c0 
raz tO krótszych odstępach na ulie 
cach Pragi większe i mniejsze grupy 
lekkoatletów i lektkoatietek. Publics- 
ność nie zdawała Sobie sprawy z celn 
4 kierunku tega biegu. Od czegóż jeń 
nak jest cierpliwość i zmysł obSctwa- 
cyjny mieszkutców wielkiego mia. 
ata? Okazało się, że wszystkie gru- 
py zmierzają w jednym kierunku. 


= WIA 


PIŁKA NOZNA 
FIŁKARZE POLSCY 

NIE POJADĄ DO MEKSYKU, 

Na wczorajszym posiedzeniu Pol- 
skiego Związku Piłkj Nożnej rozpa- 
trywsna propozycję zwiąźku meksy- 
kańskiego, przyjazdu drużyny pol- 
skiej da Meksyku na tournee. Dru- 
żyna rozegrałaby w Meksyku 6 spo- 
tlcań. Za każde spotkanie związek 
meksykańsko proponuje 1500 dola- 
rów Zarząd Polskiego Związku Pił- 
ki Nożnej postanowił jednak propo- 
zycję odrzucić, mimo że warunki fi- 
nansowe są dogodne. 

WALKA Z BRUTALNOŚCIĄ NA 

BOISKACH, 

Zarząd Polskiego Związku Piłki 
Nożnej zwrócił się z anelem do o- 
kręgów, aby rozpoczęły akcję bez- 
względnego tępicnią brutalnej gry 
na boiskach. Okręgi mają stosować 
ostre represję w stosunku do win- 
nych, a w pewnych wypadkach za- 
mykać boiska, na których dochodzi 
do zajść. 

GRAMY Z NORWEGIĄ ALE DO- 
PIERO W KOŃCU 1938 ROKU. 
Mecz pilkarski Polska — Norwa- 

gia odbędzie się w Warszawie praw- 

dopodobnie w dn. 16 października 

1938 r. 

DERBY WARSZAWY — MECZ 

WARSZAWIANKA — POLONIA. 
W najbliższą niedzielę, dnin 24 b. 

m. na stadionie Wojska Polskiezo w 

Warszawie rozegrany zostanie towa 

rzyski mecz miłkarski pomiedzy li- 

gowymi drużynami Warszawianki 1 

Polonii. Początek o godz. 12. 

POJEDYNEK RUCHU 
Z CRACOVIĄ. 

W najblższą niedzielę „Ruch W. 
Hajduki rozegra swój ostatni mecz 
o mistrzostwo Ligi z Cracovią w 
Krako 
Polski 


pr gpotowuie 


bywa wicemistrzostwo, a teoretycz- 


sza decyzja władz sądowych jest 
wynikiem tego, że dane, jakie wła 
dze Śledcze zdołały ostatnio uzy» 
skać, mogą rzucić poważne świa. 
tło na caly szereg dotychczaso. 
wych zbrodni politycznych, po. 
cząwszy od porwania gen. Kutie- 
pwa, poprzez zamach bombowy w 
r. 1934 na lokal związku b. kom- 
katantów rosyjskich, aż do za- 
mordowania Nawaszina i porwa- 
nia gen. Millera, 


słowach 


bół — 1-ej klasy, 
— II klasy, 

— Wedlug wiadomości, otrzyma- 
nych z Salt Lake City odnaleziona 
szczątki samolotu komunikacyjnego 
należące do „United Air Lines“, 
który zaginął w poniedziałek. 19 pa 
sażerów samolotu zginęło wraz z za- 
toga. 

— Król grecki wkrótce nda się do 
Rzymu, Paryża į Londynu. Podczaa 
nieobecność króla, która potrwa pā- 
rę tygodni, władza królewska będzia 
sprawowana przez księcia następeą 
tranu Pawła, 

— W miejscowości Corla Maggio- 
re pod Busto Arisizio spaliła się 26 
zabudowań, w tej liczbie 18 domów 
mieszkalnych. Ogień szerzył się z 
wielką szybkością x powodu wiatru 
i był ugaszony dopiero po 8 godzi- 
nach. 


dr.  Groetzner 


Nowa 
„Gwiazda Południa“ 


Prasa brazylijska donosi o znale. 
zienin olbrzymiego diamentu w miaj- 
scowośi Coromandel w rejonie zwa- 
nym Trangule M nero ament ten 
mający blisko 200 karatów, został 
znalezwny przez Jose (Jarinde da 
Souza i przedstawia wartość 5 mlio- 
nów milrejsów (1.750.000 zł.). W tej 
samej okolcy znaleziono swego czasu 
sławny diament „Estrolla de Sul“ 
Gwiazda Południa". 


-n ZDAC z 


Bieg uliczny szybkobiegaczy 


na Pradze 


Pa tem wykryła się, co uianówł esl 
ich spiesznej a masowej wędrówki. 
Oto dążył: oni do Szczęśliwej kolek. 
tury WROCŁAWSKIEGO na Targ% 
mej 57 (filia PL Trzech Krzyży 13). 

A mie dziwnego że się śpieszyli, 
dzień dzisiejszy bowiem jest astatni 
przed ciąghienręm 1 klasy, a każdy 
chciał jeszcze dogać jeden ze BZczę. 
Kliwych losów kolóctury WROCŁAW= 
SKIEGO, 


CMOSCI SPORTOWE =7 


cza dla Ruchu pozostanie, jak do- 
tąd na 3-im miejscu, 


ECHA MECZU ŚMIGŁY—UNIA. 


Zarząd Polskiego Związku Piłki 
Nożnej uchwalił powierzyć swemu 
wydziałowi gier į dyscypliny ostate- 
czne załatwienia sprawy zarzutów 
Brygady, kwestionującej rzetelność 
zawodów Śmigły — Unia, Otrzyma- 
no także pisma od Uunii į Śmigłego 
z prctestami przeciwko zarzutom i z 
domaganiem się ukarania winnych 
oszzerstwa. Na zebranie wydziału 
postanowiono wezwać przedstawicie- 
ls Brygady dla uzasadnienia zarzu- 
tów, 

Również na posiedzeniu wydziału 
gier rozpatrzoną będzie sprawa pro- 
testów KBW Poznań w sprawie pół- 
finału o mistrzostwa juniorów z Wi- 
słą. Zarząd KPW Poznań kwestionu 
je tutaj wiek dwóch graczy Wisły. 


BOKS 


MISTRZOSTWA BOKSERSKIE 
WARSZAWY. 


W najbliższą sobotę i niedzielę od 
będą się w Warszawie dalsze roz- 
grywki o drużynowa mistrzostwa 
bokserskie okręgu, 

W sobotę w kl. B walczyć będą 
Skra z Gwiazdą i Warszawianką z 
Orkanem. 

W niedzielę w gali Wielkiej Rewii 
o godz. 12-ej odbędzie sie spotkanie 
w kl. A pomiędzy Iegią 1 Polonią. 
Spotkanie to prawdopodobnie wyło- 
ni już mistrza Warszawy, 

Drugi niedzielny mecz rozegra 
Fort Bema z Makabi w sali Fortu 
Bema o godz. 12-ej. 


PORAŻKA GNIEŹNIEŃSKICH 
BOKSERÓW W WILNIE. 


Mecz bokserski rozegrany w Wi- 
nie pomiędzy Elektritem miejscowym 


. Do spotkania tego mistrz, ą Sokołem (Gniezno) zakończył stę 
© się starannie, | zwycięstwem Elektritu w stosunku 
gdyż w razie nokonanią Cracovii zda | 10:6 


Poziom walk niezbyt wysoki. Za- 


nie ma szanse zdobycia mistrzostwa wodnicy obu drużyn wykazali małe 
Ligi. Porażka względnie remis ozna przygotowanie. 


Ear M O 


Świetne interesy magnatów pruskich na polskim Śląsku 
Milionowa ugoda w domu książąt pszczyńskich 


Dom książąt pszezyńskich, nale-|w klauzulę wykonalności. Rów- 


żących do najbogatszych ludzi w 
Polsce, nie schodzi z łamów prasy. 
Najbardziej feodalny zód arysto- 
kratyczny, spokrewniony z wyso- 
ką szlachtą całej Europy, prowa- 
dzi howiem zawzięty bój o milio- 
my, pozostawine przez dziadka a- 
becnego ordynata. 

Ojciec obecnego księcia, chcąc 
ratować majątek, objął z powro- 
tem kierownictwo spraw gospo- 
darczych, biorąc sobie da pomacy 
drugiego syna hr. Aleksandra, 
Najstarszy syn książę Henryk 
przebywa przeważnie zagranicą, 
gdyż w kraju, jaka „ambasador“ 
nkeji germanizacyjnej „Valkabun- 
du“ stał się niemożliwy. Pomima 


nież zarządzono zwrc. połowy o- 
płaty wpisowej, uiszczonej od 
wartaści sporu w kwacie 439.757 
złotych. 


Hr. Aleksander skarżył a 439 
tys. zł., a w ugodzie przyznana mu 
8.588.113 zł. tytnłem utraconych 
zysków. Te zatem musiał wynosić 
mesey dochód u browaru, jeżeli 


Wiadomości z całej Polski 


STRASZNA ZEMSTA. 
W Krzyżu pod Tamowem do- 
konano ohydnej zemsty, Jan Wilcz 


lego, zabiega o zapewnienie sobie 
spadku po oju wszelkimi droga- 
mi i éradkami. 

Obecnie okazało się, że próba: 
wano pozbawić części majątku 
drugiego eyna hr. Aleksandra, 
któremu dziadek zapisał część 
browarn w Tychach. Syn ten wy- 
toczył proces ojeu o wyrównanie 
poniesionych strat. W sądzie do- 
szła do następującej ugody: 


kowski, lat 32, przebity został wi- 
dħaml przez Stanisława Błyskała 
za fo, 2e jego krowa weszla na 
ogród Blyskala. Wilezkowskiego 
w stanie beznadziejnym przewie- 
ziana do szpitala powszechnego 
w Tarnowie. 


„L Pozwany Jan Henryk XV Ksią. 
tę van Pless obowiąznie slę zapłacić 
powodowi Aleksandrowi hrabiemu 
Hochbergowi tytułem odszkodowania 
xe utracony zysk, uzyskany z jednej 
czwartej własności browaru w Ty- 
chach — hędącej własnościę powoda, 
za czas od 1 lutego 1926 r, do 3l-go 
grudnia 1935 r. kwotę 8.580.113 sł. 
(słownie: osiem milionów pięćnet a: 
ałemdwieriąt osiem tysięcy atatrzyna- 
ście złotych) z A proc, odsetkami od 
kwoty 7.176.934 zł, (słownie: siedem 
milionów trayss  niedemdziesjąt 


sześć tysięcy dziewięćset trzydzieści 
etery młota) od dnia 1 stycznia 1936 
x. Powyżaza złota w złacia w myśl 
art. 36, 59 za rok 1934 poz. 509. 

II. Wszelkie koszty L stemple nl- 
niejszego sporu, oraz awentnalna o- 
płaty stempłowe od rawartej nęody 
ponoal pozwany“. 

Qdpia protokółu, zawierającego 
tę ugodę, daręczona w tym samym 


dochód jednej czwartej części 
browaru wynosił aż tyle milio- 
nów? 


Z powyższej ugody w domu 
książąt pezczyńskich można wy- 
wnioskowzć, że magnaci pruscy 
na Śląsku zarabiają na ciężkiej 
pracy polskich robotników grube 
miliony. 


ZATWIERDZENIE WYROKU NA 
DYREKTORA - DEFRAUDANTA. 

Sąd apelacyjny zatwierdził wy- 
rok Sądu Okręgowego w Pozna. 
niu, mocą którego skazany został 
na 11, roku więzienia bez zawie- 
szenia 48-lełnj inż. Tadeusz Lesz. 
ozyński. Leszczyński, emerytowa- 
ny urzędnik byłego Okręgowego 
Urzędu Ziemskiego w Poznaniu, 


Miecz nad głową lokatorów! 


Ag. „Omnia“ donosi: 

„W poniedziałek odbyła się 
konferencja _ międzyministerialna, 
na której rozpatrywano wniosek, 
dotyczący ustawy o ochronie loka- 
torów. Na ogół nie wysunięto żad- 
nych obiekcyj przeciw projektowi. 


Toteż należy spodziewać się, iż 
howelizowana ustawa będzie już 
w niedalekiej przyszłości ogłoszo- 
na w Dzienniku Ustaw“. 

Jak wiadomo, projekt ten prze- 
widuje stopniową likwidację 0- 
chrony lokatorów. 


Robotnicy piekarscy m. Grodna 
przystąpili do akcji strajkowej 


Z dniem 19 b. m. robotnicy pie- 
karscy m. Grodna przystąpili do 
akcji strajkowej, wysuwając na- 
stępujące postulaty: 1) wprowa- 
dzenie 8-godz. dnła pracy, 2) pod- 
wyżkę płac zarobkowych, 3) za- 
warcie umowy zbiorowej na warun 
kach umowy, zawartej w przemy- 
śle piekarskim w Biatymstoku. 

Rokowania pomiędzy Zw. Spn- 


przypominały czasy średniiwiecza. 
We wszystkich piekarnlach brax 
najprymitywniejszych urządzeń, 
zapewniających bezpieczeństwa 
pracy, wskutek czego w r. ub. po- 
niósł śmierć tow. Beniamin Lipski. 
Dzień pracy trwa około 14 godz. 
na dobę; płace zarobkowe wyno- 
szą od 6 z1 do 2 zł. dziennie, a 
trzymają się na poziomie z przed: 


Str. 5 


E A" EB EET ETER 


Skazanie uczennicyj 
za znieważenie profesora 


Przed sądem okr. rzeszowskim, 
na sesli wyjazdowej w Tamobrze- 
gu. odbyła się rozprawa uczenicy 
7.ej klasy gimn., askarżonej o 
czynne znieważenie profesora pod 
czas rozdawania świadectw szkol 
nych w czerwcu b. r. Sąd skazał 
uczennicę na 2 miesiące aresztu z 
zawieszeniem na 2 lata. 


Uczeń skazany 


za pobicie nauczyciela 
Uczeń 7 klasy gimnazjalnej w Ja- 
śle, Roman Zaprzała, oskarźmy o 
dotkliwa pobicie profesora Szczepana 
(RER, został skazany na 6 
miesięcy bezwzględnego więzienia, 
ZZ 


PIECIORACZKÓW 


Oświadczyłby.., 


pełnił funkcję dyrektora „Klubu 
Urzędniczego” į na tym stanowis- 
ku  przywłaszczył sobie kwatę 


Gdybyście mogli zapytać Lekarza-Opiekuna 


KANADYJSKICH 
“PALMOLIVE” 


16.552,05 zł. Zdefraudowane pic- 
niądze Leszczyńskj przegral w 
karty. 


6 OSÓB ZATRUTYCH 
ZEPSUTYM MIĘSEM. 


W Rusocinie opodal Pruszcza, 
na terenie Wolnego Miasta Gdań. 
ska zachorowało 6 osób po spo- 
życiu zepsutego mięsa. Jedna osn- 
ba zmarła, jedna dogorywa w 


| mie. Ota dlaczego Pięcioraczki używają 


PÓJRZCIE na te pięć ślicznych małych raczy? Bieten 
dziewczynek... a następnie pomyślcie, Kapana anadye | 
jak delikatnymi istotkami były one 3 lata Ali "ins 

temu. Mycie ich stanowiło prawdziwy prab- a are 

lem | Miały one najdelikatniejszą skórkę, jaka p pn 94; 

kiedykolwiek ujrzała światło dzienne. y a T 
Dr. Dafoe ten doświadczony lekarz wiej- wą = Sz 

ski, kąpał je wówczas w czystym olejku = ję) 


oliwkowym. Wiedział on, że nie ma nie 
łagodniejszego i myjącegn bardziej gruntaw- 


obecnie olejku oliwkowego, myjąc się my- 
dłem Palmolive. 

Czy może Pani atrzymać lepszą radę od 
rady Dr. Dafoe ? To słynne mydło piękności 
kosztuje tak niewiele, że miliony kobiet 
używa go zarówno do kąpieli, jak i do 
twarzy, Cera Palmolive jest synonimem 


promiennej, uroczej młodości. 


szpitalu, a pozostałe nic odzyska- 
ły dotąd przytomności. 


ARESZTOWANIE  18-LETNIEGO 
ZŁODZIEJA. 


Policja państwowa w toku po- 
szukiwań sprawców  swięto- 
kradztw, dokonanych ostatnia w 
kościele w lzdebniku 1 Wieprzu, 
pow. wadowickiego, oraz w: Kę- 
tach, pow. bialskiego, aresztowa- | 
t 18.1. włóczęgę Stefana Noszka, 
którzy przyznał się do popełnienia 


zm" 


Dziś audycja 
ku czci Danifowskiego 


Dziś o godz. 21.30  Sluchajniy 


$ A R si jdycji literackiej, po- 
świętokradztw i wskazał miejsce, osada Eiei z irys 
w kłórym ukrył skradzione przed- AR m Gustawowi  Daniłow- 


młoty kultu religijnego. Nie miał 
on wspólników. 

Sprawcę kradzieży osadzono w 
areszcie w Wadowicach. ” 


Na program audycji złożą się: 
ielieton o życiu j twórczości Dani- 
łowskicgo, recyłacja jego utwo- 
rów i wreszcie pieśni do slów Da 
niłowskiego w wykonaniu Chóru 
Dana, 


ROZŚTRZYGNIĘCIE LETNIEGO 
KONKURSU. 


UJĘCIE 10 BANDYTÓW, 
Pościg, ząrządzony za sprawca- 
mł nieudanego zamachu bandyc- 
kiego na miejscowość Wyszonki 


dniu powodowi po zaopatrzeniu 


reprezentującymi 


ska pracodawców 
tywnie zerwane. 


przy PRZEZIĘBIENIU] 
GRYPIE;KATARZE 


E. C Bentley H. W. Alen 133) 


SMIERĆ FILANTROPA 


(przekład z angielskiego B. Kopelówny) 


— Widzę dwie kobiety — odpowiedział Trent, 
spoglądając ponuro przed siebie — z psem na sznur- 
ku... — Tak było naprawdę. 

— Ale stary człowiek.. z teczką. Przejedziemy 
koło niego, Nie chcę widzieć jego twarzy. — Ver- 
ney nachylił się i zasłonił? oczy rękami, trzęsąc się 
śwałtownie, 

Trent zwolnił szybkość samochodu, nie mówiąc 
nic, — podczas, gdy Verney stopniowo wracał do 
równowagi 

Siedział skulony w kącie, wciąż jeszcze ręką za- 
słaniając oczy i nie wyglądając z samochodu —- ani 
na prawo, ani na lewo, ani przed siebie. Gdy żółty 
samochód wkrótce dogonił ich „a potem minął ze 
zgrzytem, targającym nerwy, Verney nie spojrzał 
nań wcale, 

— Przykro mi — rzekł w końcu cichym głosem — 
że dałem takie przedstawienie, Nigdy jeszcze nie 
była ze mną tak źle., Nie mogę tego zrozumieć, 

— Musi pan niezwłocznie udać się do daktora, la- 
brze? — rzekł Trent obojętnym tonem. — Nie ma 
celu doprowadzać się z tego powodu do zdener- 
wowania.. nie może z panem być nic specjalnie 
ziego, Przecież przed godziną jeszcze był pat 
uosobieniem zdrowia. Przypuszczam, że zalecą pa- 
nu odpoczynek i że po upływie krótkiego czasu 
będzie pan zdrów, jak przysłowiowa ryba., Teraz 
jednak za chwilę dojedziemy da megn mieszkania; 
musi pan wsłąpić I orzeźwić się czymś czym 
pan tylko zechce, ad herbaty począwszy, a na solach 
rzeżwiących skończywszy — nie mówiąc już o przy- 
zwaitych chrześcijańskich trunkachl Wie pan — 
dodał poważnie — wydawał się pan nieco bardziej 
ydenerwowany po tym drugim e—e—afaku, aniżeli 


żywców, Oddział Nr. 2w Grodnie, 
restyttowanym po człeromiesięcz. 
nym zawieszeniu, a organizacjami 
właścicieli pic. 
karń trwały przeszla dwa miesiące 
| wskutek nieustępliwego stanowi 
zostały defini- 


Dotychczasowe warunki pracy w 
przemyśle piekarskim m. Grodna 


3 lat, mimo znacznej zwyżki cen 
na artykuły pierwszej potrzeby. 

Poprzedni oddziai Zw. Spożyw- 
ców niejednokrotnie interweniował 
w sprawie poprawy bytu swoicn 
członków aż wresztie decyzją Sta- 
rostwa zosta! zawieszony. Po 
miesiącach oddział zostal restytuo 
wany i natychmiast wznowił akcję 
o polepszenie bytu, 


był pan po pierwszym. Naprawdę myślę, że potrze- 
Lne jest panu coś na wzmocnienie. 

Verney ze szczerą wdzięcznością zgodził się na 
tę propozycję. 

Samochźd stanął przed małym domkiem i studia 
na ulicy Grove End Road, 

— Już jesteśmy — rzekł Trent, otwierając drzwi 
frontowe i przepuszczając przed sobą Verney'a. — 
Na prawo są drzwi do mego nędznego i nie godne 
go tak dostojnego gościa saloniku, jak powiedziałky 
Kai Lung. Wewnątrz znajdzie pan part foteli baz 
charakteru, bardzo zwyczajny kominek i czekające 
na nas trunki, które dają gwarancję, iż kłóć będą. 
jak żądło żmii i gryźć jak wąż. Dla pana może Ly. 
hrandy, a... ale co się panu teraz stało, człowieku? 

Albowiem Verney, który pierwszy wszedł do po 
koju, cofnął się i wpadł na Trenta z krzykiem. 

— Tam.. — zawołał zdławionym głosem, — Tam 
jest... 

— O co panu chodzi? Gdzie? Na miłość boską, 
niech par panuje nad sobą rzekł Trent ostro 
i potrząsnął nieszczęsnego człowieka za ramiona — 
Niech pan powie sobie, że to, co pan widzi — wszy 
stko jedno co — nie istnieje w rzeczywistości. Niech 
pan pawie sobie, że to jest gra wyobraźni. Niech 
pan idzie i wpakuje tam rękę, Nie ma żadnego da- 
cha, Verney; to tylko pańska wyobraźnia... nie ma 
żadnego ducha. Nerwy są nie w porządku — to je 
dyna przyczyna, albo zaburzenia żołądkowe, jak 
u tego gościa u Kiplinga, — pamięta pan? Kiedy 
zobaczył to, co mu się zdawało, że widzi — zjawa 
wstała z krzesła i przeszła do drugiego pokoju, ate 
w rzeczywistości nie było tam nie. 

— To właśnie robi teraz... ta właśnie robi..— za- 
szlochał Verney, ściskając Trenta za ramię — wsta: 
je z tego krzesła przy biurku... idzie da drugiego 
pokoju., ciągłe zwrócony do mnie tyłem. O.. za: 
mknął drzwi.. Nie widział pan? Jest tam. jest 
tam.. powiadam panu! Och, Boże.. jeżeli wyjdzie 
i zobaczę jego twarz.. Niech mnie pan puści, do 
diabła, Niech pan odejdzie do tych dzwi, niech mi 


Kościelne, doprowadził do ujęcia 
dalszych 10 członków bandy, ra- 
zem więc ujęto 13-tu. Napad miał 
podłoże rabunkowe, 


Zgon prof. Eismonda 

W Warszawie 
Eiemond, em. profesor biologii 
Uniwersytetu J. P, 


Wielki, jaż dragi z kolei, doroczny 
konkurs Polskiego Radja został za. 
kończeny. Ogółem nadesłano 143.485 
odpowiedzi, na podstawie których po- 
wstała lista plebiscytowa, ustalająca 
Jspiewaków następująco: Fogg, Po- 
pławski, Witas, Waliszewski, 

Z pośród 24 możliwych list, wyżej 
podana lista zwyciężyła największą 
szef |liczba głosów radiosłuchaczy. Pudło 
npor ei | nią bzwiem 11.619 głosów. 


zma 
Sąd Konkursowy rozdzielił więc 
»nięczy te osoby 600 nagród. 


i pan zejdzie z drogi, bo zabiję pana także.. Niech 


Zaczął z wściekłością szarpać Trenta, którego 
szerok'e plecy zaslaniały teraz drzwi, praez które 
weszli Jo poxoju, 

— sie udejdę, póki nie powie mi pan, co pan tam 
widział... Kogo pan tam widział —- rzekł Trent, od- 
dychając ciężko i trzymając Verney'a w silnym uści- 
sku, 

— Jakuba Randolpha, ty diable! — wrzasnął Ver- 
ney — starego Jakuba Randolpha... Niech mnie 
pan siąd puści. 

— Jakuh Randolph nie żyje, panie Verney. Ja- 
kub Randolph został zamordowany... Jakże mógłhy 
pan widzieć trupa? Dlaczego miałby przyjść po pa- 
na, Verney? Dlaczego miałby przyjść po pana? 
Dlaczego miałby... 

— Dlatego, że to zrobiłem; dlatego, że zabiłam 
go.. A teraz mnie pan puści? A... nie zrobi pan 
tego, bo chciałem zrzucić wszystko na pana.. Tak, 
zrobiłem to, przyznaję.. tylko niech mnie pan pu- 
ści teraz... na miłość Boską, Trent.. Litościl Po- 
wiem wszystko.. Oddam się władzom za morder- 
stwo.. zrobię wszystko, co pan zechce... Tylko 
niech mnie pan puści.. Och, Boże! — W tym ma- 
mencie usłyszał lekki szmer od strony drzwi, wia- 
dących do studio. — Niech pan patrzy... drzwi się 
ruszają... otwierają. — | znowu zaczął szamotać 
się, jak szalony, aby się wyrwać. 

Gdy Verney poczuł lekkie dotknięcie na ramie- 
miu, z ust jego dobył się okropny dźwięk. Ale pa 
stać, którą ujrzał jego przerażony wzrok, nie była 
bynajmniej zjawą. Stał tam wysoki niezdarny męż: 
czyzna o bazyliszkowym spojrzenie, który powie- 
dział: — Henryku Malcolmie Verney'u, jestem of: 
cerem policyjnym. Aresztuję pana za zamordowanie 
Jakuba Randolpha, którego zastrzelił pan dnia 
dwunastego tego miesiąca. 

Inspektor Bligh zastosował zwykłe środki ostroż- 
ności. 

(D. c. m). 


a oazę wii M ofaga Wa 


Kącik radiowy 


Pierwsza nagroda, w postaci samo- 
chodu . limuzyny „Polski Fiat 508' 
została przyznana (rzędnikawi skat- 
bawamu, p. Kazimierzowi Wyjtockie. 


snu z Chodzieży Wielkopolskiej, ul. 
Zar «uwa 16. 
Poczynając od dma dzisiejszego, 


wysyłane są do nagrodzonych przez 
Polskie Radio listy z zawiadomienia 
mi o zdobyciu nagrody, a w Ślad za 
nimi wysyłane będą i same nagrody. 
W ciągn więc najbliższych 10 dni ci 
wszyscy, którzy jakąkolwiek nagrodę 
zdobyl, będą już w jej posiadaniu. 

SŁUCHOWISKO CHESTERTONA 

Specjalny dział twórczości G. K. 
Chestertona — to nowele kryminal. 
ne. Chesterton wprowadza tam po: 
stać detektywa - amatora: keiędza 
lirowna. Popularna przygody ojeń 
Hrowna mają zresztą głębszy sen— 
kryją w zobia ziarna filozofii, które 
shichacz z łatwością w słuchowisku 
tym wyłuska. 

Dziś o godz. 19.ej nadaje Polskie 
Radia takie zradiofonizowane opowia 
danie Chestertona w Powszechnym 
"Teatrza Wyobraźni. Przekład Anieli 
Zngórskuej, reżysera Antoniego Boh- 
dziewicza, 


CZWARTEK, 21 października 


WARSZAWA I: 6.15 Pieśń, 6.20 
Gimnastyka. 6.40 Płyty. 7.00 Dzen- 
nik poranny. 7.15 Plyty. 8.00 „Audy- 
cja dla szkół 11.15 Polski taniec ar- 
tystyczny, 11.40 Płyty. 11.57 Hejnał 
12.08 Audycja południowa. 15.30 Wia 
dniności wosnadarcza 15.45 Audycja 
dla młodzieży. 16.15 Mała Orkiestra 
FP. R. 1650 Popadanka aktualna. 
17.00 Wiedza książka, 17,15 Kon- 
cert solistów. 17.50 Poradnik sporto- 
wy. 18.00  Wihdomości sportowe. 
1810 Skrzynka ogólna, 18.25 Płyty- 
18.30 Program na jutro. 18.36 Audy- 
cja dla młodzieży wiejskiej. 19.00 Te- 
atr Wyobraźni. 1950 Pogadanka 
aktua!na. 20.00 Koncert rozrywko- 
wy. 21.20 Audycja poświecona pa- 
mięci Gustawa Daniłowskiego. 2200 
Koncert kameralny. 22.50 Ostatnie 


wiadomaści. 
WARSZAWA Il: 13.00 Plyty. 
1400 Parę informacji, 14.06 Pro- 


gram na jutro. 14.10 Płyty. 15.00 Jak 
snędzić Święto. 15.10 Kwintet salo- 
nowy. 1800 Plyty. 19.00 Koncert so- 
listów. 19.50 Życie kulturalne stolicy. 
19.55 Wiadomości sportowe. 22.00 Ga- 
węda o sztuce. 22.15 Płyty. 


PIĄTEK, 22 października. 


WARSZAWA 1. 615 Pieśń. 4.20 
Gimnastyka. 6.40 Płyty. 7,00 Dzien- 
nik poranny. 7.15 Płyty. 800 Audy- 
cja dla szkó. 8.10 Przerwa. 11. 
Audycja dla szkół, 11,40 Harfa i flet. 
1157 Hejnał. 12.08 Audycja palu. 
dniowa. 15.80 Wiadomości gaspodar- 
cze. 1545 Białe chusteczki — bajka. 
16.15 Koncert. 16.50 Pogadanku uk- 
tualna. 17.00 Kształcenie pracowni. 
ków społecznych. 17.15 Koncert soti- 
stów. 13.50 Przegląd wydawnietw. 
18.00 Wiadomości sportowe. 18.10 Z 
egzotycznych suit. 18.30 Program na 
jutro. 18.35 Aud, dla wai. 19.00 Doży- 
wocia — komedia Fredry. 20.00 Poga 
danka muzyczna. 20.15 Koncert sym- 
foniczny z Filharmonii Warez. 22.50 
Ostatnie wiadomości, 


WARSZAWA IL 

18,00 Płyty. 14.00 Informacje. 
14.06 Program na jutro. 14.10 Kon- 
cert solistów. 15.00 Reportaż. 16,15 
Płyty. 18.00 Płyty. 19,00 Muzykm ta- 
neema. 19.50 Życje kulturalne stoli- 
cy. 19.55 Wiadomości sportowe. 22.10 
Współczesna literatura chłopska 
szkie literacki Józefa Mortona. 22.15 
Mnsyka teneczna. 
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KRONIKA KRAKOWSKA 


Związek Robotników Przemysłu Metalowego, Oddzial Borek Fa- 


łęcki urządza uroczyste 


odsłonięcie sztandaru 


w niedzielę dnia 24 października 


193 7r., o godz. 10-ej w sali Do- 


mu Górników, Aleja Krasińskiego Nr. 16. 3 
Bratnie organizacje proszone 54 o przybycie ze sztandarami, 


Towarzystwo Uniwersytetu Robotniczego 
oddział w Krakowie 


W czwartek, 21 października b. 
r. o godz. 7 wiecz. w sali „Domu 
Górników" Al. Krasińskiego 16, 


Wstęp 50 gr, dla zorganizowa 
nych — 30 gr. 
Bilety wcześniej do nabycia w 


Leon Kruczkowski wyglosi odczyt | siedzibie T. U. R., Sławkowska 12 


p. t. „Dla czego jestem socjalistą". 


Akademia Zw. Zawodowych 


Rada Związków Zawodowych 
w Krakowie urządza w Krakowie 
d. 7 listopada b. r. o godz. 10-cj 
rano, w sali Domu Górników przy 
AL Krasińskiego 16 


AKADEMIĘ PROPAGANDOWĄ 


na którą złożą się przemówien'a 
przedstawicieli Rady Zw. Zawo. 
dowych, OKR. PPS. 


Wystąpi chór Lutni i orkiestra 
kolejarzy. 

Deklamacje Towarzyszy i Ta. 
warzyszek. 

Wstęp tylko dla członków Zw. 
klasawych za okazaniem karty 
wstępu, które wydadzą Oddzialy 
Związków. 

Wydział Rady Zw. Zaw. 
w Krakowie 


Nowy Zarząd Zw. Inwalidów Woj. R.P. 
okregu krakowskiego 


W dniu 13 pażdziernika r. b. 
wybrany przez 14-ty Zjazd Dele- 
gatów, Zarząd Zw. Inwalidów 
Wojennych R. P. Okr. krakow- 
skicgo ukonstytuował się w d. 11 
bm. w składzie następującym: 

Antoni Pająk z Białej — prze- 
wodniczący, Jan Łobodziński z N. 
Sącza — zast. przew., Mieczysław 
Suchoń z Krakowa — zast. przew. 
Andrzej Pełchowski z Krakowa— 


sekr, Mikożaj Smalec z Chrzano- 
wa — zast. sekr., Jan Babraj z 
Krakowa — skarbnik, Marian Kan 
tor z Chrzanowa — zast. skarbn*- 
ia 

Kierownictwo biura Zarządu 
Okręgowego Zw. Inw. Wojennych 
R. P. w Krakowie powierzono 
nadał sekretarzowi Andrzejowi 
Pelchowskiemu. 


Zmiany w sądownictwie krakowskim 


W dn. 19 b. m.'w sądownictwie 
krakowskim nastąpiło szereg 
zmian. 

Dotychczasowy kierownik sądu 
grodzkiego w Podgórzu p. Gawe- 
cki przeniesiony zastał na kierow- 
nicze stanowisko do hipoteki przy 
sądzie okręgowym w Krakowie, 
na miejsce sędziego Skwary który 
olrzymał nominację ną komisarza 
dla spraw scałeniowych. Na o- 
próżnione przez p. Gaweckiego 
stanowisko kierownika sądu gra 
dzkiega w Podgórzu powołany 


został sędzia sądu cywilnegi wy- 
działu handlowego dr. Pachoński. 


Tajemnicza zbrodnia 


We wsi Wężerowie.Marancja 
w pow. miechowskim. obok domu 
swego chlehodawcy, został zabity 
z broni myśliwskiej przez niezna- 
nego osobnika służący Pawe) Ma 
rynka. Zabójstwo dokonane zo- 
stało prawdopodobnie na tle pg- 
rachunków osobistych. 


Wysokoprocentowa ruda żelaza 


W gromadach Ocieka, Zwier- 
nik, Strzegocice i Brzeziny k. Dę- 
bicy natrafiono na dość duże zło- 


„laza. 


Eksploatacja prowadzana 
jest na razie sposobami prymity- 
wnymi przez właścicieli przeważ- 


ża wysoko procentowej rudy że-lnie drobnych ralników, 


Proces przeciw gminie 
m. Chrzanowa 


Od dłuższego czasu toczy się 
przed Sądem Okręgowym w Kra- 
kowie interesujący proces Eug. 
Bartkiewicza przeciwko gminie m. 
Chrzanowa i jej inżynierowj Cze- 
sławowi Krauzemu o wysokie od- 
szkodowanie, z powadu wypadku, 
jaki zdarzył się w marcu 1935 r. 
przy budowie kanalizacji. 

Powód pracował dnia 24 mar- 
ca, jaka monter przy zakładaniu 
rur w. wykopanym na ten cel ro- 
wie o 2-metrowej głębokości, gdy 
nagle osypały się ściany j, zanim 
powód zdołał uskoczyć, przysypa 
ła go ziemia wyżej ramion, łamiąc 
mu żebra į zadając liczne obraże- 
nia cielesne. Kierownikiem tych 
robót był inż. Krauze, który z te- 
go tytulu został pociągnięty do od 
powiedzialności karnej za zanie- 
dbanie przy budawie środków 0- 
strożności, lecz w procesie tym za 
stal prawomocnie w dwóch Instan 
ciach uniewinniony. Mimo to, Bart 
kiewicz przez adwokata swego za 
pozwał jego i Gm. m. Chrzanowa, 
jako współodpowiedzialną za prze 
winienie swego podwładnego, 0 
Gdszkodowanie, motywując powó- 
dztwo tym, że zaopatrzenie rowu, 
glębokiego na 2 metry, jedną je- 
dyną poprzeczną deską było w da 
nych warunkach niedostateczne i 
że ten brak elementarnej ostrożna 
ści spowodował właśnie wypadek 
i uszkodzenia powoda, 

Po przesłuchaniu licznych świad 


ków Sąd przesluchał bieglego inż. 
Michalowskicgo z Dyrekcji tut. 
Gazowni, który już poprzednio 
występował w procesie karnym, 
jako biegły, — a len, wbrew pier- 
wszemu swemu orzeczeniu, wobec 
dostarczonego mu w procesie cy- 
wilnym nowego materiału dowo- 
dowego zaopiniował, że o ile 
grunt w danym miejscu był syp- 
kiej konsystencji, jak to obecnie 
zeznali niektórzy świadkowie, za- 
bezpieczenia go jedną poprzeczną 
deską z każdej strony była niedo- 
stateczne. 

Wobec tego Sąd dopuścił dalszy 
dowód z drugiego znawcy - geo- 
loga, a to prof, dra Jaskólskiego 
z Akademii Górniczej, dla stwier- 
dzenia, jakie były zloża geologi- 
czne w miejscu wypadku. Biegły 
ten, po zbadaniu terenu w Chrza- 
nawie, orzekł, że pod warstwą 
twardą na 50 cm. była już war- 
stwa piaskowa, bardzo skłonna do 
łatwego osypywania się. Wobec 
takich wyników ekspertyzy, dja- 
metralnie sprzecznych z wynikami 
procesu karnego, Sąd dopuścil już 
dowód z biegłego prof. dra Ol- 
brychia na wysokość szkody po- 
niesionej przez powoda, czym w 
zasadzie przesądził kwestię zawi- 
nienia, i w tym celu rozprawę od- 
raczył. 

Rozprawie przewodniczył s. 0. 
dr. Łazarski. 


iedaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTEROK. 


Historia dnia 


Samobójstavo. Z okna szpitala 0. 
O. Bonitratów, x wysokości II pię- 
tra od ul. Trynitarskiej wyskoczył 
pacjent tego szpitala, Jakób Setko- 
wicz, liczący lat 52, ponomąc śmierć 
na miejscn. 

Setkowicz byt robotnikiem kolejo- 
wym i pochodził z Zabierzawa. Przy 
czyną desperackiego kroku był ail- 
ny rozstrój nerwowy, na który Set- 
kowicz cierpiał od dłuższego czasu. 

Zginęła w czasie pożaru, który apo 
uodowała, Do Krakowa nadeszła wia 
domość o pożarze, który wybuchł w 
Marianowie, w gminie Szreniawa — 
pod Krakowem. Ogień powstał w za 
budowaniach gospollarskich Berke 
Łaznowskiego i strawił budynki wraz 
ze zbiorami z 24 mórg oraz inwanfa- 
rzem żywym i martwym. 

W płomieniach zginęła Katarzyna 
Szczerbińska, służąca Łaznowskiega, 
która zaprószyła ogień w chlewie. 

Karambol autohusz e taksówka. 
Na ul. Zamojskiego w Podgórzu r- 
autobus PKP, prowadzony przez 
szofera Mieczysława Genzę, potrącił 
przodem taksówkę, powodując w niej 
uszkodzenie wachlarza i osi. 


Dzień Oszczędności 


W dni» "1 października b. r. csła 
Polska lió będzie doroczne 
Święto : "ości, która zostało u- 


stanowione w roku 1924 na pierw- 
szym Międzynarodowym Kongresie 
Instytucyj Oszcządnościowych w Me- 
diolanie, 

„Dzień Oszczędności" jest poświ 
cony propagandzie i krzewieniu idei 
oszczędności. 

W celu zainteresowania tą sprawą 
jaknajszerszych warstw społeczeńst 
wa krakowskiego zostało zwołane 
posledzenie szerszega Komitetu Lo- 
kalnego „Dnia Oszczędności" na pią 
tek, 28 b. m. a godz, 18, które od- 
będzie się w sali Portretowej na Ra- 
tuszu, pod przewodnictwem prezyden 
ta miasta Krakowa. 


Kronika bielsko- 
Wiece i Zgromadzenia 


pod haslem 


„Wszyscy do Klasowych Zw. Zawodowych" 


W ŻYWCU w sali magistratu 
odbył się wielki wiec, na którym 
o ogólnej sytuacji politycznej go- 
spodarczej i znaczeniu Klasowych 
Związków zawodowych referował 
sekretarz okręgowy, tow. Roz- 
ner z Bielska. O sprawach organi- 
zacyjnych, prasowych i spółdziel. 
czych mówił delegat OKR PPS— 
tow. Mędrzak z Białej, 

Wśród wielkiego entuzjazmu u- 
chwalono rezolucję wypowiadają- 
cą się za nowymi 5-cio przymiot- 
nikowymi wyborami do ciał samo 
rządowych i parlamentarnych. — 
Zgromadzeni wyrażają solidar- 
ność ze stanowiskiem Centralnej 
Komisji Zw. Zaw. i CKW w spra- 
wie ostatnich wypadków w ZNP., 
oraz w innych sprawach. 

Zgromadzenie zakończone z0- 
stało okrzykiem na cześć PPS, 
Zw. Zaw. i Rządu Robotniczo - 
Chłopskiego. Pa  odśpiewaniu 
„Czerwonego sztandaru” zebrani 
rozeszli się. pokrzepieni na du- 
chu. 

ANDRYCHÓW: Takie same 
zgromadzenie odbyło się w sali 
Domu Robotniczego w Andrycho 
wie, która zapelniła się miejsco- 
wą ludnością pracującą. Wśród 
wielkiego entuzjazmu i okrzyków 
przeciwko O. Z. N. referat wygło 
sił tow. Zawierucha. Zagaił zebra 
nie tow. Karkoszka, przewodni- 
czył tow. Pękala. Rezolucję uchwa 
lono, jak w Żywcu. 

CZANIEC. Po południu w Czan 
cu koto Kęt odbyło się pulibczne 
zgromadzenie, na którym przewod 
niczył tow. Iskierka, a referat, jak 
w Andrychowie, wygłosił tow. Za 
wierucha. 

_CIESZYN. Zapowiedziany wiec 
w sali pod Wolem nie doszedł do 
skutku z powodu odmówienia sali 
przez władze administracyjne. — 
Wobec tego towarzysze w Cie- 
szynie wynajęli inną salę w t. zw. 
Domu Narodowym. Na wiec przy 
byli tłumnie robotnicy z Cieszyna 


Kradzieże. Anna Giermek, lat 57, 
robotnica, zam. w Kostrzu pow. Kra 
ków, i Ludwik Skrzypek, lat 33, fry- 
zjer, zam, w Starej Olszy przy vli- 
cy Popsutej 39, zostali zatrzymani 
ża kradzież podbicia do fwtra wart. 
120 zł. w niezamkniętej pracowni 
krawieckiej przy ul. Mikołajewskiej 
20, na szkodę krawca St, Nowaka. 

— Jan Bamas, robotnik, zajęty 
u T. Damskiego, przy ul. Pijarskiej 
4, właściciela samochodów, skradł na 
jego szkodę jeden motorower warto- 
ści 700 zł. poczem zbiegł w niewia- 
domym kierunku. 

— Nieznany sprawca skradł ro- 
war wart. 60 zł, pozostawiony bez 
opieki na w. Szerokiej, na szkodę 
Mariana Gardy, zam, w Krakowie 
przy ul. Felicjanek 25. 

— Nieznany sprawca skradł na 
szkodę K. Kowalczyka, zam. w Ozy- 
żynach, jeden rower wart. 150 zł — 
pozostawiony bez opieki na ul. Mo- 
gilskiej. 


Szybowiec wpadł 
w korkociąg 


W szkole szybowcowej w Tę. 
goborzu pod Nowym Sączem, od- 
bywający lot -pokazawy pilot im- 
struktor Rudolf Policzyk z Kato- 
wie wpadł z szybowcem w korko- 
i ciąg i runął na ziemię. 
Szybowiec typu „Wrona“ ulegi 
| rozbiciu. Pilota, który dozna* 
wstrząsu mózgu, przewieziono do 
szpitala w Nowym Sączu. 


Pięć lat więzienia 
za podpalenie 


Przed sądem przysięgłych w 
Krakowie stanął niejaki Jan He- 
jar, oskarżony o podpalenie. He- 
jar odpowiadał już raz przed są. 
dem i został wówczas zasądzony 
na 8 lat więzienia, 

Na skutek wniesionej kasacji 
Sąd Najwyższy zniósł ten wyrok. 
Obecnie Hejar został zasądzony 
na 5 lat więzienia. 


bialska 


| okolicy. Przemówienie o bieżącej 
polityce, sprawach zawodowych i 
organizacyjnych wygłosił tow., 
byly poset Tadeusz Reger z Cie-| 
szyna | sekr, tow. Wiesner z Biel. 
ska. 

Rezolncję uchwalono, jak w! 
Żywcu, I 

Odśpiewaniem „Czerwonego 
Sztandaru“ zakończona imponują- 
te zgromadzenie. 

JAWORZE: W tę samą niedzie- | 
lę a godz, 3-ciej po południu wł 
sali p. Handzła, w znanej miejsco 
wości letniskowej koto Bielska — 
odbyła się publiczne zgromadze- 
nie, na które przybyli licznie ro- 
botnicy t przedstawiciel Stronni- 
ctwa Ludowego. 

Zgromadzenie zagaił i przewod- 
niczył tow. Chałupski. O ogólnej 
sytuacji politycznej i gospodarczej 


w kraju i za granicą referował 
tow. Pysz z Białej; O sprawach 
zawodowych ł oświalawych — 


taw. Urbaniec z Bielska, W spra- 
wach spółdzielczych przemawi. 
przewodniczący spółdzielni w Ja- 
worzu, tow. Foniak. Rezolucję u- 
chwalono, jak wyżej. Odśpiewa- 
niem „Czerwonego Sztandaru” za 
kończona zgromadzenie. z 
"ZARZECZE. Takie same ggro- 
madzenie odbyło się w Zarzeczu 
w sali p. Rozenstrausa. Przybyło 
około 300 osób. Przewodniczył 
tow. Herok. Przemawiali tow. 
tow. sekr. Jurzak z Bielska oraz 
przedstawiciel Stronnictwa Ludo- 
wego, obyw. Kaleta z Cieszyna. 
Po tchwaleniw rezolucji, zgroma- 
dzeni _ odśpiewali „Czerwony 
Sztandar" i „Gdy naród do boju”. 

Nastrój na wszysłkich zgroma- 
dzeniach był bardzo dobry, — co 
świadczy, że Śląsk Cieszyński í 0- 
krąg bialski — to teren, na któ- 
rym co raz szersze rzesze ludnoś- 
ci pracującej gromadzą się pod 
szłandarami klasowych Związków 
Zawodowych i PPS, 


Z sali koncertowej 


Kilkadziesiąt lat świetnej karie- 
ry, której każdy etap stanowił 
laur w wieńcu sukcesów artystycz- 
nych, kilkadziesiąt lat sławy i en- 
tuzjazmu publiczności całego glo- 
bu — ato tło, ota perspektywa, 
pod której aspektem słuchaliśmy 
osiutniega koncertu wielkiego 
skrzypka. 

Czy spełnił wszystkie pokłada. 
ne w nim oczekiwania, wszystkie 
tęsknoty za grą prawdziwie pięk- 
ną, ze sztuką nie tylko formalnie 
doskonałą, ale i wzruszającą swą 
uczuciową treścią? Jakże trudna 
jest odpowiedź! Misza Elman jest 
niewątpliwie wybitną indywidual- 
nością artystyczną, reprezentuje 
od lat dziecinnych wysoką klasę 
gry i imponującą wiriuozerię, ale 
wydaje się nie należeć do rodu 
muzyków przeżywających każdą 
myśl kompozytora na tyle glebo- 
ko, by odtwarzając ją, wstrząsnąć 
i wzruszyć słuchacza. Stąd pewna 
niewspółmierność między cudaw- 
ną precyzją techniczną a uducho- 
wieniem interpretacji, dlatego za- 
chwyca Elman nieprawdopodob- 
ną wprost delikatnością „spicea- 
ta“ w wariacjach sonaty Kreutze- 
rowskiej, ule nie odtwarza monu- 
menłalnej architektury całej sno- 
naty. Natomiast w koncercie Men- 
delsohna, święci sztuka Elmana 
prawdziwe triumfy. Lekkość smy- 
czku, perlistość tonu, gracja każ. 
dego pociągnięcia idzie tu w pa- 
rze z interpretacją oddającą całą 
powiewność, i romantyczny czar 
mendelsonouskiej męzyki. 

Także drobne, wirtuozowskie u- 
twory — to w interpretacji Elma- 


GWOŹDZIE MOSIĘŻNE NA 
SKRZYŻOWANIACH ULIC. 

Wydział drogowy miejskiego bu- 
downietwa przystąpił w poniedziałek 
do prac, związanych z umieszczaniem 
na ulicach gwoździ mosiężnych. Ro- 
boty rozpoczęta u zbiegu ul. Szew- 
skiej, Dunajewskiego i Karmelickiej 
Przy pomocy specjalnej wiertaczki 
mechanicznej, wykonywa się otwory 
w bruku ulicznym. w którym następ 
nie na betonia osadza się gwośdzie. 
Gwoździe te będą osudzane stopnio- 
wo także w innych punktach miasta, 
Ogółem w b. r. umieszczonych będzie 
w jezdniach ulic krakowskich około 
500 mosiężnych gwoździ, 

NA GRZEGÓRZKACH 
POWSTANIE MIEJSKA CHŁOD- 
NIA RYB MORSKICH. 

Na gruntach  poaugustjańskich 
Tozpaczęto juź wstępne roboty przy 

budowie nowej hali targowej. 

Przyrodnik prof, U. J, dr. Siedlec- 
ki zwrócił się do zarządu miejskiego 
z inicjatywą, aby w budowanej hali 
utworzyć oddział chłodni dla ryb 


morskich. Byłaby to tylko przecho- : 


walnia dla mrożonych ryb. Jak sły- 
chaf, władze zarządu miejskiego u- 
stosunkowały się da tego projektu 
pozytytwnie. 

Narazie będzie to pionierska pró- 
ba wprowadzenia na tutejszy rynek 
w większej ilości morskich ryb. 
Przez urządzenie w Krakowie prze- 
chowalni dla mróżonych ryb mors- 
kich, da się Krakowianom tani i zdro 
wy pokarm. 

CENY NA PLACACH 
TARGOWYCH. 

Mleko niezbier. 0.18 — 0.20 zł. 
Śmietana 1— — 1.20 zł, Śmietanka 
0.50 — 0,60 zł. Maslo wyborowe 3 40 
zł. Masło stol. 3.20 zł Masło kuchen 
ne 2.80 — 3,00 zł. Ser zwycz, 0.70— 
0,80 zł. Jaja świeże 0,09 — 0,10 zł. 
Buraki ćwikł, 0.08 — 0.10 zł. Cebu- 
la 0,12 — 0,15 zł. Marchew 0,08 
0,10 zł. Pietruszka 0,14 — 0,15 2 


Seler 0,15 — 0,18 zł. Włoszezyzna 
0,14 — 0,15 zl. Ziemniaki 0.07 — 
0.09 zł. Pomidory 0.80 — 0,90 zł. 


Szpinak 0,24 — 0,30 zł. Kalafiory 
0,25 — 0,4022. Kapusta biała 4,00 — 


B—- zł Gęś żywa 3.50 — 5— zł. 
Indyk i indyczka 4,00 — 8,00 zł. 
Kawka 2— — 3— zł. Kura 2-—— 
3,50 zł. Kurezęta 2-— — 3,50 zł. Ku- 


ropatwa 0.80 — 1.— zł. Perlea 2,50 
— 8,— zl. Zając w skórce 2,00 
3,00 zł. Gruszki komp. 0,40 — 0,50 
zł. Gruszki deser. 0,80 — 1— zł. 
Jablka komp. 0,25 — 0,35 zł. Jabłka 
deser. 0,40 — 0,70 zł. Winogrona ru- 
muńskie 1,40 — 1,60 zł. Winogrona 
holenderskie 2,40 zł. Cytryna 0,08— 
0,12 zł. 


na prawdziwe kłejnociki, Tylko 
wielki wirtuoz, znający wszystkie 
tajniki, wszystkie subtelności in- 
sirumentu, mógł pozwolić sobie 
na zagranie utworu o tak niewiel- 
kiej wartości muzycznej jak „Bał. 
lada i Polonez" Vientemps'a i wy- 
wołać szczery podziw doskonało- 
ścią wykonania. 

Akampaniament p. Włodzimie- 
rza Padwy technicznie poprawny 
i bardzo muzykalny. 

J. Si 


Krwawy dramat m łosny 


W Barczowej, gm. Ujście Solne 
pod Krakowem, w czasie sprzecz- 
ki, yaka wywiązała się między 
Franciszkiem Klasą, a jego na. 
tzeczoną, 19-letnią Zofią Róży- 
cką, Klasa dobył rewolweru * 
strzelił do Różyckiej, raniąc ją w 
głowę, po czym wystrzalem z re- 
wolweru usiłował pozbawić się 
życia. Różycką w stanie ciężkim 
przewieziono do szpiłala św. Ła- 
zarza w Krakowie, zaś Klasę do 
szpitala powszechnego w Bochni. 


Repertuar 
TEATR IM. SŁOWACKIEGO. 
Czwartek, 21X. „Kajns Cezar Kalign= 
Li 


GHIEKO HARA 
W STARYM TEATRZE. 

Ulałentowana pianistka japońska Chid- 
ko Hars, która na ostatnim konkursie 
Chopinowskim w Warszawie wzbudziła 
bardzo wielkie zainteresowanie wśród 
publiczności, wystąpi 2 jedynym koncer- 
lem w czwartek, 21 b. m. w Starym Tea. 
>v 
POPULARNE CENY W BAGATELI. 

Komedia muzyczna p. t. „Scena i | u- 
ty", która odniosła na «cenie „Bagateli" 
ki sukces ze względu na oryginainą 
treść, meladyjnz muzykę — ukaże się 
dziś po raz ostatni. Ceny popularne. * 

Teatr dła dzieci Wesoła Gromadka w 
Sali Saskiej, ul. św. luna 6. Przedsta- 
wienia prześlicznej bajeczki o drewnia. 
mym pajacykn dobiegają jnż końca. O- 
stelnie przedstawienia w robotę, 23.X. ʻo 
godz. 3.30, i w niedzielę, 24X., a Iltej 
rana i a 4-ej pap. 

WALERIAN BIERD AJEW I ADA 

SARI W STARYM TEATRZE. 

W niedzielę, 24 h. m. adbędzie się 
I Koncert Symfnniczny Krakowskiej Or- 
kiestey Symionieznej w Starym Tentrze 
kapelmistrza 


| 


znakomitego 
Waleriana Bierdiajews i cenionej naszej 
| piewaczki Ady Sari. W programie utwo- 
cy Mon/uszki i Rudnickiego, Dworaka, 
| Rachmaninowa, Rassini'ego, Stramea — 
Lenczawskiego i innych. 


Radio krakowskie 


CZWARTEK, 21 października 

11.40 Włoska muzyka symfoniczna 
— płyty. 12.00 Audycja dla dzieci 
wiejskich, 13.45 Korcert  rozrywko- 
wy — płyty. 14.50 Fragmenty opero- 
wa w wyk. Chóru opery „La Scala" 
płyty. 15.10 „Lekiura poobiednia— 
fragment z powieści Haliny Górskiej 
— „Druga brama“. 15.25 Lokalne 
wiad. gospodarcze. 18.10 Lokalne 
wiadom. sportowe. 18.15 Koncert za 
2 fortepiany. Wykonawcy: Olga ła. 
picka i Włedzimierz Ormicki. 13.40 
Dokąd jechać w święto? 18.45 Skrzyn 
ka techniczna w oprae. inż. Frydery- 
ka Starka, 18.55 Program na dzień 
następny, 23,00 Muzyka taneczna — 
płyty, 

FIĄTEK, 22 października. 

1140 „Harfa i flet" (płyty). 18.15 
Koncert rozrywkowy — muzyka o- 
jperowa (płyty). 14.45 Wiad. bieżące. 
14.50 „Gwiazdy filmowa śpiewają” 
|(plyty). 18.10 Lokalne wiad. sporto- 
we. 18.15 Koncert rozrywkowy w 
wyk. kwartetu revellersów pod kier. 
iKarula Lubowskiogo i Arno Hejntza 
(fortepian). Skrzynka ogólna 
w oprac. Stanisława Broniewskiego. 
18.50 Informacje, 1855 Program na 
dzień następny. 28. Z Warszawy II: 
Muzyka taneczna z dancingu „Cafe- 
Chib“. 


Co grają w kincteatrach 
ADRIA: „Ziemia błogosławiona”. 
ATLANTIC: „Zamek tajemnic’ i 
„Pan redaktor szaleje“, 
BAGATELA: „Wszystko dla zwy- 


z udziałem 


cięzcy" i rewia „Scena i buty”. 

DOM ŻOŁNIERZA: „O czem ma- 
rzą kobiety". A 

PROMIEŃ: „Boccacio. 

STELLA: „Piekielny wąwóz" * 
„Syn marnotrawny”. 

ŚWIT: „Halka", 

UCIECHA: „Znachor* (Junosra. 
Stępowski, Barszczewska, Zacharow- 
ski i in.). 

WANDA: „Koniec pani Cheney“ 


Odbita w drukarni Sp. Nakladowo Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka 7.% 


